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Pakt ·pokoju i roz roje i 
4 odpowiedzi- Generalissimusa Stalina 

na pytania dyrektora naczelnego agencji amerykańskiaj 
MOSKWA {PAP). - W f, państwa zachodnie-nie- ODPOWIEDŻ: ·- W wy-1 CZWARTE PYTA~HE: -

niedzielę wirrzorem agencja micckiego na czas zwołania padku respektownnia przez Czy bGdzie pan gotów. Eks­
Tass ogłosiła komunikat na- !'esji Rady Ministrów Spraw Stan:v Zjednoczone, Wielką celencjo, spotkać się z pre­
.stępującej treści: Zagranicznych, poświęconej Brytanię i Francję warun- zydente'll Trumanem w ja-
Odpowiedź Stalina na py- rozpatrzeniu całokształtu za ków przedstawionych . w kimkohViek bądź - dogo­

tania dyrektora naazelnego gadnienia niemieckiego - trzecim pytaniu. Rząd Ra- dnym dla obu stron - miej 
agencji amerykańskiej „In- Rząd Radziecki gotów bę- dziecki nie widzi prz.eszkód scu dla omówienia możliwo- ' 
ternational News Serwice'' dzie znieść ograniczenia, któ do zniesienia ograniczeń tran ści zawarcia takiego paktu 
na Europę, p. Kingsbury re zostały wprowadzone sportowych z tym jednak, pokoju? 
Smitha, postawione 27 sty- przez władze radzieckie w by równocześne zniesiono o- ODPOWIEDŹ: - Oświad­
cznia 1949 r. dziedzinie komunikacji mię- ~nniczenia transportowe i czałem już dawniej, że prze-

PIERWSZE PYTANIE: - dzy Berlinem a Zachodnimi[handlowe, wprowadzone ciwko spotkaniu nie mam 
Czy Rząd ZSRR gotów bę- ·efami Niemiec? przez trzy mocarstwa. zastrzeżeń. 

ozie rozpatrzyć sprawę ogło-

szenia wspólnej z Rządem Deklarac1· a 
Stanów Zjednoczonych de-
klaracji. potwierdzającej, że 

ani jeden, ani drugi Rząd w norweskim Ministerstwie Spraw Zagranicznych' 
nie mają zamiaru uciekać się 
do wojny przeciwko sobie? w sprawie paktu atlantyckiego 

ODPOWIEDZ - Rząd Ra MOSKWA {PAP). - Jakdonosi z Oslo agencja Tass, mniej nie świadczy o poko-
dziecki gotów byłby rozpa· . 29 t . b d . ·sRR Af . d . d ·1 J. owych celach tego ugrupo-

ł . t..n:a s yczma am asa or h a,nasJew o wie z1 
trzeć sprawę og oszenia ta- wania. 
k . · d kl „ generalnego sekretarza norweskiego Min. Spraw Zagra-•e3 e ar11c11. Zwracając uwagę Rządu 

DRUGIE PYTANIE: nicznyrh Schilstada i oświadczył mu, co następuje: Norwegii na tę sytuację, 

rządu ZSRR 

Czy Rząd ZSRR będzie go- . . . RzRd Radziecki uważa za 
t. . d. , w 6lnie z Rzą- W ZWJ ązku ' ukazamem maiące cele ,_gresyv ne, oo wskazane podkreśliE, że 

.• vw p;t J~ ~~ed on eh się w ~rasie doniesień, że znajduje potwierdzenie rów-
ukermok1· skan1'erwowanJ e nkocu z uryze- N_orwegia zai;nierza przy. stą- nież.w tym,. że pakt atlan- traktuje on pakt atlantycki -

~ d k k b b :iako ugrµpowanie państw, ::-::::-.::::-::::-1111-::::-::11-::::-1m-::::-11 
czywistnieniu tego paktu po pi 0 pa .tu ~tlantyckiego_. tyc 1 ~ow~!aJe. poza 0 rę . em które faktycznie przeciwsta-
koju, takie kroki jak stop- Rz~d !tadzteckl. polecił m1 OrgamzaCJl. Nar?d.6~ ZJed: wią się Organizacji Naro- Krach f1'nansowy we FroncJ:·, 
niowe rozbrojenie?. zło~~me następuiącej dekla- noczo~yc~. 1 pomm1ęc1em teJ dów Zjednoczonych i ma ce-
ODPOWIEDŻ: - Oczy· l "'.CJ1: orgamzacJ1. I . . . ól 

l'•iście. Rząd ZSRR mógłby „Według licznych danych, Istnieją również wystar- g~ ~~~n:~~~~inJ~m:~;1ie:~~ Pożyczka spowodowała popłoch na giełdzie 
współpracować z Rządem w bliskim czasie nastąpić czające podstawy do twier- pokoJU 

• · d h k · PARYŻ (PAP.). Przemówie\ Jednakże po 5 dnii:cr. ma~y 
Stanow Z3e noczonyc w ma zawarcie tzw. paktu dzenia, żę inicjatorzy pa tu Wobec powyższego Rząd nie radiowe premiera Queuil- drobnych posiadaczy ZflC?.:ęł'~ 
podjęciu kroków, skierowa- atlantyckiego. Jakkolwiek atlantyckiego dążą do tego. F.adziecki prosi Rząd Nor- le'a, dotyczące pierwszych wy znów wykt•pywać złoto, m:i­

nych ku urzeczywistnieniu inicjatorzy tego paktu oś- by ·wykorzystać powstanie wegii 0 wyjaśnienie stano- ników p~życzki. p_aństwowcj, jąc widocznie -~ięks;r,e :i:auf<1-

plłktu pokoju i prowadzą· wiadczają. że ma on cele ob- tego nowcgv ugrupowania wiska Rządu Norweskiego zostało mespodz1ame odr_oczo- nie do złota mz do pap:rrnw· 
c.ych do stopniowego roz- ronne. Rząd .-Radziecki ma międzynarodowego w celu h. · kt 1 k" ne do przyszłego tygodnia. pai1stwowych. • 

. h b wo cc pa u at.antyc iego Na giełdzie paryskie.i 7.w:v7. ' 
hrojema. C.:ostateczne podstawy do utworzenia wojskowyc az mając zwłaszcza na wzglę- . , Jak zwykle · w podobn~·r~ 

TRZECIE PYTANIE: - twierdze~ia, że przygotowa: '.otniczych .i .morskie~ w ró- c.zie tę okoliczność, że Nor· ko:.:!~ g::~~;~:~..zto~~dsko- wypadkach zakupy złota rmP­

Czy w wypadku, jeżeli Rzą- ny obe~me pakt a~lan:yckl znych, <:zę~c~ach, świata, w wegia ma wspólną granicę czył w cil!gu jednego dnia o prowadzali równiei spclmlan­
dy Stanów Zjednoczonych. me m~ze. przyczyruć się do szczeg~lnosci z~s ~a obsz~- ze Związkiem Radzieckim. 300 punktów, a liczba zakupie ci, aby ouspm'!cla(l je n:\~t1;p-
Zjednoczonego Królestwa i umocmema powszechnego rze panstw, znaJdUJących się R d R d . k' . . nych „Napoleonów" przckro- nie z :i:yskkm. 
Francji zgodzą się na odro- pokoju, lecz przeciwnie sta- w pobliżu granic Związku f zą . a ztec 1 p~osi 0 m- czyła 50 tysir,cy, podczas gdy 
czenie utworzenia odrębne· r,owi ugrupowanie mocarstw Radzieckiego. co bynaj" crmacJ~, c~Y: zgo ~e _są. z w dniach poprzednich oscylo- Doprowadziło fo ostatec·zn'~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~- ~eczywistosoą don1emenra w~a ona ok~o U ~~ęcy do obccnaj sy~ar~. 

N O W e S ·1 d I a ·1 m p e r ·1 a 1 ·1 st o· w ~[:;~~e, d~e :a~~:e~:ia~~ic~ sz~~d:u~en~:~źących pogło-1 
' 

• kiego, iak również o wiado- ~e~.' B:ink Fr.an~ji ma wypu-
mosc czy Rzad Norweski sric wi_ększą 1losc złotych „Na 

h d 
. ; · · h kt poleonow" na rynek, ab~· za­

ProJ• ekt utworzenia bloku państw arabskie pod egi ą :Jrzy,,muJ~ w r~ma.c pa. u hamować zwyżkę. 
. . USA atlantyckiego Jak1ekolw1ek Ograniczone rezerwy złota 

• · W. Brytanii I zobowiązania, dotyczące u- Banku Francji (okoJD 700 ton) 

MOSKWA (PAP). - Jak 
donosi z Bejrutu agencja 
Tass. deputowany do par1a· 
rnentu libańskiego Szamun 
wyjechał onegdaj z 'Bejrutu 
do Dam11szku, skąd skiero­
' · al się do Ammanu, a na-

ct>nie pocz~rnienia konjecz- wnocześnie z utworzeniem tworzenia wojskowych baz nie gwarantują ,iednak powo 
nych przygotowań do ut wo- bloku ..,, państwach arab- 1otniczyc:1 lub morskich na dzcnia. takiej opera~ji. . 
rzenia .,Bloku państw arab- skich mają być przeprowa- swym terytorium''. Zwyzkę kur5u obl~ga_CYJ spo 
skich dla walki i komuniz- dzone tzw. „reformy gospo- Schilstad . przyrzekł, że k"'!uopdyo,wvaanło1.egwp ałtown~elki~h wb Y-

s h d · ł " d · d t d kl · d · . rzez wie 1e ::in 
mem na rodkowym Wsc o-. arcz: i ~P? eczne _po egi- po a . ~ e aracJę o wi.a- ki, oraz inne czynniki, któ-
dzie". dą W1elkieJ Brytann i USA. I domosc1 Rządu Norweskie-

1 
rym zależało na powodzeniu 

Korespondent pisze, że r6- go. pożyczki. 

stępnie do Jerozolimy. ~--~----~--~~---------,_,, ________________ ,_._.,.._~ ........ ---....... ----------.-.------~--~--.-.-------

:!ie~1:~:~~2r:2j pi~;~~~~ Program niemieckiej klasy robo tnicze1· 
oraz z członkami rządu li-
hańskiego i z prezydentem Rezolucja Konferencji Partyjnej SED 
państwa. 

w Damaszku Szam1m od- BERLIN <PAP). - Rezo- walka ta, wobec niebezpie- dzą możność os:ągnięcia ~więcona jest zad::iniom go-
wiedził premiera syryjskie- lucjA przyjęta przez pierw- czeństwa, które powstało zwycięstwa. spodarczym i administracyj-
go, w Ammanie zaś 7.ostnł -~ą konferencję partyjną So wskutek posunięć mocarstw Specjalną uwagę zwrócono nym. 
przyjęty przez króla Trans· cjalistycznej Partii Jednoś- zachodnich w Zagłębiu Ru· na sprawę planu dwuletnie· Trzeci rozdział rezolucji 
jordanii. ci, dzieli się na cztery czę- !- ·y, jest jednym z najwd- go. podniesienie produkcji. wskazuje na przodującą ro-

Dzienniki wskazują, że ści, z których każda poświę· niejszych bieżących z::..dań rozwój znacjonalizowanych lę klasy robotniczej, która, 
podróż zamuna pozostaje w eona jest osobnej grupie za- partii, związanych z kampa- zakładów i usprawnienie w odróżnieniu od kół mało­
bezpośrednim związku z ~adn;eń. nią postępowej ludzkości pracy administracyjnej. m:eszczańskich, przestrzega 
projektem utworzenia „Blo· W pierwszej części rezo- przeciwko podżegaczom wo· Za ważny środek, zmierza niezachwianie linii demo-
k1i państw arabskich", lan- li1cja mówi o zadaniach po· jennym. jący do umocnienia r.ntyfa- kratycznej. 
sowanym przez b. premiera 1~tycznych na polu walki Wzmacn;ający się stale szystowskiego demokratycz- Rezolucja podkreśla też 
irackiego Madfai. o zjednoczenie Niemiec i o światowy obóz pokoju oraz nego ustroju strefy radziec- konieczność rozszerzenia 
Według kairskiego kores- zawarcie sprawiedliwego po potęgujące się sprzeczności kiej, uznano wzmożenie dzia współpracy SED ze wszyst-

pondenta dzienn!ka „An Na- koju. ~v obozie imperialistów - łalności aktywistów. kimi antyfaszystowski111i i 
hl'"" Mlldfai otrzvmał vole- Konferencia uważa, że głosi d::ilej rezolucja - da- Drnita cześć reznl11rii no- <nok0ńczenie na str. 2-ej) 

Panika 
głód 
w Nankinie! 

NOWY .JORK (PAP). W<'­
dług nadeszłych tu wiado­
m0ści, w Nankinie pozo­
stało już bardzo ndewielu 
ważn'.ejszych tunkcjonari '­
szy rządu .. Jedyną czołowq 
nsobistością Kuomintangu, 
przebywaiącą jeszcze w do 
tych czasowej stolicy. je~t 
p. 0. prezydenta Li-Tsung­
Yen. 
Miasto znajduje się w n­

pia kanych warunkach. Wir 
lo!ysięcznc tłumv zwolnio­
nych urzędn'.ków wyległ" 
na ulicę. oskarżając zbie­
głych dygnitarzy, o przy­
właszczenie funduszów, 
przeznaczonych na odpra­
wę dla zredukowanych. 
Pozbawieni środków do ty 

cia urzędnicy, szukają ra­
tunku w operncjach czarno 
~iełdziarsk!ch. 

Stacje koleiowe nadal o· 
blężone są rodzinami pwa­
ku iacvch się urzędników. 



.... ~ .•.. !!!!:~----------..;;m.. ________________________________ ~----------------------~-----------

P eł ny tekst układu -
o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy 

zawartego między Polską a Rumunią 
Ponifej podajemy pełny klegokolwlek lrinego państwa, naradzały między !IObą we 

2. tysiqce robotników węgierskich 
na wieczorze polskim w Budapeszcie · 
BUDAPESZT (PAP.). Z lnl· 

cjatywy Towarzystwa Węgier 
sko - Polskiego odbył się w 
hałł fabrycznej Jednego z naj­
większych państwowych Z? kła 

dów metalurgicznych „l'lh­
vag" wieczór węgiersko - pol-

chu robotnłczego. oraz dla po 
koju światowego I dla spraW7 
postepu ludzkości. 

Na margir•esle 
tekst Układu o Przyjaźni, które sprzymierzyłoby się z wszystkich ważnych spra­
Wtpółpracy i Wzajemnej Po- Niemca11:ii bezpośrednio lub wach międzynarodowych, do­
mocy między Rzeczpospolitą w iaklejkolwlek Innej formie. tyczących interesów obu 
Polski\ a Rumuńską Republi- Wysokie Umawiające się Państw. 

ski, który zgromadził przeszło 
dnia 26 dwa tysiące robotników wę-

gierskich. 

Na dowód czego pełnomoc­
nicy podpisali Układ niniej­
szy I wycisnęli na nim swe 
pieczęcie. 

W Bukareszcie, 
stycznia 19.W r. 

~traszne przestą9stwo 
Urzędowa prasa turecka „ze 

zgrozą" pisze o „aferze", ja­
ką wykryto w sferach oficjal 
nych Stambułu. „Afera" czy 
też „przestępstwo" polega mła 
nowicie na tym, że stambulski 
Bank Rolny w wydanym 
przez siebie kalendarzu na 
r. 1949 podał m. in. godziny 
audycyj oraz długość fal ra­
diostacji - Moskwy i Sofii. 
Ptasa turecka dodaje, że w 
~j sprawie prowadzone !est 
śledztwo i, że „winni" będą 
surowo ukarani. 

Z upowatnlenia 
PREZYDENTA 

RZECZYPOSPOLITE, 
POLSKIEJ 

(-) .T. Cyranklewłcs 
(-) Z. Modzelewski 

Na wieczorze' obecni byli 
poseł R. P. w Budapeszcie dr 
Alfred Fiderkle:wicz z perso­
nelem poselstwa, oraz człon­
kowie prezydium Towarzy­
stwa Węgiersko - Polskiego. 

k" Ludową, podpisanego w Strony, oświadczają, że we- Artykuł 5, Wysokie Uma­
Bukare$zcle dnia 26 stycznia zmą udział we wszystkich po wiające się Strony podejmą, 
1949 :r. przez premiera Józe- czynaniach mlędzynarodo- zgodnie z umowami zawarty­
fa Cyrankiewicza i min. spraw wych, zmierzających do za- mi między Rzeczpospolitą Pol 
zagr. Zygmunta Modzelewskie pewnienia bezpieczeństwa na- ską 1 Rumuńską Republiką 
go, jako przedstawicieli Pre- rodów ł, że wniosą swój cal- Ludową, w duchu przyjaźni l 
ir:ydenta R. P., oraz przez pre- kowity wkład w realizację współpracy wszelkie koniecz­
miera d-ra Petru Groza l tych wzniosłych zadań. ne środki dla dalszego rozwo 
min. &praw zagr. Annę Pau- Artylmł 2. Gdyby jedna z ju f wzmocnienia więzów e­
ker, jako przdstawlcleli. Pre- Wysokich umawiających się konomicznych i kulturalnych 
zydium Wielkiego Zgromadze stron została wciągnięta w między obu Krajami. 

Zastepca sekretarza general 
. nego Węgierskiej Partii Pra­

cujacych Jerzy Ma.rosan wy-
Z upowa!n!enia głosił referat o wrażeniach z 

nia Narodowego Rumuńskiej działania wojenne z Niemca- Artykuł 6. Niniejszy Układ 
Republik.i Ludowej. mi. usiłującym! ponowić swą wejdaie w życie z chwilą wy-

PREZYDIUM Kongresu Zjednoczeniowegq 
WIELKIEGO ZGROMADZE- w Polsce. 

Prezydent Rzeczypospolitej politykę agresji, lub z jakim miany dokumentów ratyfika-
Polskiej kolwiek lnnvm państwem. któ cyjnych i pozostanie w mocy 

NIA NARODOWEGO RU- Stwierdził on m. In., ie 
MU~SKIEJ REPUBLIKI LU- Kon1tres Zjednoozeniowy był Rozumiemy doskonale, o co 

chodzi stambulskim „demo­
kratom", funkcjonującym ak­
tualnie pod komendę marshal 
!owskich rozkazodawców: 
gdyby ów nieszczęsny kalen­
darz podał jedynie godziny 
audycji „Głosu Ameryki" I je 
go londyńskiej filii, wszystko 
byłoby w porządku I niejsco­
wi stróże „prawomyślności" 
mogliby spać spokojnie. Ale, 

DOWEJ l wielkim wYdarzenlem nie tył 
(-) Dr Petrn Groza ko dla narodu polskiego, lecz 
(-) A. Pauker i dla mlędzyJ?arcdowego rn-

Pre'zy~lum Wielkiego Zgro:- re bezpośrednio lub w jakiej- w .ciągu dwudziestu lat od 
m~dzema Na~o?owego Rumun kolwiek innPi formie połączy- dnia wejścia w życie. 
1k1ej Republiki Lu.dowej loby się z Niemcami w swej Wymiana dokumentów ra-
pragnąc zacleśmć więzy politvce a~esj! Druga Wyso- tyfikacyjnych nastąpi w War­

t>rzyj~źn1 i bliskiej wsl;'ółpra- ka UmawiaJ11c~ się Strona u- szawie. 
cy nuędzy Rz~czpospol!tą ~ol dzieli natychmiast Stronie 0 ile fadna z Wysokich U­
ską 1 Rumunską Repubhką wciągniętej w działania wo- mawiających $ię Stron nie 
Ludową, jenne pomocy wojskowej ł wypowie pisemnie niniejszego 

w oparciu o doświadczenia wszelkiej innej, wszystkimi Układu na rok przed uoły­
r.dobyte w wyniku agresji hl- rozporządzalnymi środkami. wem ustalonego okresu dwu­
tlerowskiej i drugiej wojny Niniejszy układ będzie wy- dziestoletniego, pozostanie on 
jwfa~owej, _konywany zgodnie z zasada- w mocy na okres • dalszych 
dąząc do utrzymania ł u- ml Karty Organizacji Naro- pięciu lat i tak za każdym ra­

trwalen!a powszechnego po- dów Zjednoczonych. zem. dopóki jedna z Wysokicli 
koju. zgodnie '!' celamł t zasa- Artykuł 3. WysokleUma- Układaiących się Stron ni" 
darni Orgamzącji Narodów wiają~e się Stroriv zobowiązu wypowie go pisemnie na rok 
Zjednoczon~~h, · ją się nie zawierać żadn1>go przed upływem bieżącego pię-

postan.°'Y1~1 zawrzeć Ukła~ orzvmi„rza i nie brać udzialu cinlecia. 
O ~zyJa~ru, Współpracy 1 w żadnej akcii. które byłyby Sporządzono w dwóch ory­
WzaJemneJ Po~ocy i w tym ~"kierowane nrzeciwko Drugie.i ginalnych egzemplarzach, 
celu wyzn~c;.y1.1 jako swych 1.~ysokiej Umawiającej się każdy w języku polskim I ru-
pełnomocnikow · Stronie. mnńskim, przy czym oba te-

Prezydent Rzeczypospoldtej Artykuł ł. Wysokie Uma- ksty posiadają jednakową 
Polskiej wiające się Strony będą i;Ię moc obowiązującą. 

Kom.promitacia rzqdu Sofulisa 
po upadku Karpenisi 

MOSKWA (PAP.). Jak czą się zaciekłe walki. że w tym kalendarzu wspom-
stwierdza agencja TASS w de Ze względu na to, że Kar- niano rówmrz o radiosta­
p~szy z Aten, oficjalne komu- penis! jest ważnym punktem ciach „moskiewskiej i sofij-

. ł d i · skiej, więc „przi>stęp<;two" nikaty tamtejszego sztabu ge- strategicznym w po u n oweJ .iest oczywiste l „winowajcy" 
neralnego w dalszym ciągu części Grecji środkowej, sy- mu~zą być „przykładnie uka· 
nie wspominają o sytuacji w 'tuacja ta podważa autorytet rani". 
rejonie mtasta . Karpenisi, któ rządu ateńskiego i nowego na Tak wyglądają swobody o­

bywatelskie i mPtodv informa 
re już drugi tydzień pozosta- czelnego dowódcy. cy.ine nie tylko w Turcii, lecz 
je w rękach wojsk demokra- Wobec tego dowództwo i w wielu innvch krajach 
tycznych. wojsk królewskich rzuca na świata, które wzięły na siebie 

I 
. od uciążliwą rolę sati>litów i 

Tymczasem według innych ten odcmek coraz to nowe -1 gierm~ów imperializmu ame-
wfadomoścl z Rumelii, na dro działy, starając się za wsze!- rykańskiego. 
dze z Lamil do Karpenisi. to- ką cenę odbić Karpenisl. B. D. 

Pana Józefa Cyrankiewicza, 
Prezesa Rady Ministrów i 

Pana Zygmunta Modzelew­
akiego, Ministra Spraw Za­
~amcznych Oburzenie opinii francus~iej Rezolucja Konferencji Partyjnej- SED 

z powodu wysiedlenia Polaka Duszyńskiego (Dokończeµie ze str. 1-ej) Prezydium Wielkdego Zgro­
madzenia Narodowego Ru-
muńskiej Republiki Ludowej PARYŻ (PAP.). Pisma postę I c:zestruczył czynnie w strajku demokratycznymi partiami 

Pana Doktora Petru Groza, powe protestują przeciwko górników w roku 1941. W ro- i organizacjami masowymi. 
Prezesa Rady Ministrów i wysiedleniu z Francji robotni ku 1942 wstąpił do francu- Wreszcie ostatni rozdział 
Panią Annę Pauker, Miru- czego działacza polskiego i ak skich podziemnych sił zbroj-

czanie do jakichkolwiek robotników 1 rok, dla wszr-
frakcji itd. stkich innych 2 lata. 

Stworzeni.e Biura Politycz Przyjmowanie do partłi 

atra Spraw Zagranicznych tywisty polskiej sekc;ji CGT nych wDepartamentach Nord rewlucji zajmqje .. si.ę spra-
którzy po wymianie pełno- Duszyńskiego pod pretekstem i Marne. wą p~ekształcenia SED w 

nego zapewnia kolektywne będzie następował<> na za­
kierownictw<> SED. sadzie polecenia 2 członków 

Okres kandydacki do SED partii z conajmniej dwulet­
będzie ~nosił z reguły dla mm stażem partyjnym. 

mocnictw uznanych za spo- o~rzymanla o nim „złych ~- -Organizował llezne, sabota- .bojm~ą P.ąrtję .. tl:tarks~t,()~­
l"Zl\dzone w dobrej 1 należytej formacji'~. te, oraz prowadził akcję .zbroj sko - leninowską nowego 
formie, zgodzili się na nastę- Dzlennikt .przytaczaj" roz- ną przeciwko oP1pantow1. typu, wskazując prowadzą• 
pujące postanowienia: kaz drlenny francuskiego ml- 28 11.pca 1944 r .• na czele od- cę do tego celu drogę: Post•p· owe 51·1y 11·em·1ec· 
Artykuł L Wysokie Urna- n1stra sil zbrojnych z ~8 gru- działu francuskich pod.złem- wzmocnienia rac szkole- 'f 

wiające si~ Strony zobowią- dnia 1947 r„ podkreślający nych sił zbrojnych, zaatako- p y • • b • •k W I • G p zują się przedsięwziąć wspól-. chlubną działalność Ouszyń- wał z powodzeniem patrol nie niowej i wewn.ętrmej ~ra· 1ednoczq się z 01~wn1 ami o ne1 rec: 
nie wszystkie dostępne Im' skiei;?o pod. czas okupacji hitle mieckl na szosie pod Melun. · cy orga_nizacyJnej, ścisłe BERLIN (PAP) n,._t • dn : b · • 'kami · t · d l" . - „..,., ę- Je oczą s.ę z OJCJW111 środki dla usun1ęcia wszelkiej rowsklej. Nieustraszony patriota. Dał przes .rzegame yscyp i.ny powe koła berlińskie ~goto- Grecji w ich walce wyzwo· 
groźby powtórzenia się agre- „Przystąpił do francuskiego dowody przykładnego uświa- partyJnej przez wszystkich ły d . . b • 
fji ze strony Niemiec lub ja- ruchu oporu w r. 1940. .U- domienia i odwagi." członków partii, niedopusz- w~ ~ert ecdzn

1
e prryJ~e1 ~ leńcze3. 

wiąceJ u e egacJI vv o neJ Wiedzą one, te narodowi 
Grecji z min. Kokalisem na niemieckierpu, podobnie, jllk UWAGA, PRENUMERATORZV 

„NOWYCH DRóG" 
Z terenu nilasta Lodzi l województwa ł6dzkiego. 

„Nowe Drogi" na rok 1949 za.prenumerowa.6 
motna w każdym Urz ędzle Pocztowym, k o n to 
PKO VII-1331 oraz bezpośrednio w R. S. W. 
,,Prasa" Wydz, Kolportażu, Lódź, Piotrkowska 70 
tel. 222-22. 

Cena 1 egz. w prenumeracie rocznej wynosi 
00 1.000 zł„ w półrocznej 550 zł. 
~ 

W .. Aża1ew 61 

Daleko od · Moskwy 
- Mnie się wydaje, że można się po nich spodziewać 

wiele złego. I ·nawet bardzo wiele. I nie tylko dla 
mnie, ale w ogóle.„ Proszę nie myśleć, że przeze mnie 
przemawia' obrażona duma albo uraza, obecnie jestem 
obiektvwna. Osądźcie sami. Są egoistami w każdym 

calu. To co my uważamy za najważniejsze w życic jest 
dla nich spnwą zupełnie obojętną. Może się mylę, ale 
ja wiem, że oni są moralnie zepsuci. Ta miłość do pie­
niędzy, do rzeczy i do przyjemności to są kpiny z wszyst­
kiego co jest drogie każdemu prawdziwemu człowieko­
wi. T~wi w nich jakieś głupie przyzwyczajenie do 
wslystkiego co zagraniczne, jakiś brak szacunku do lu­
dzi. W jaki sposób dostrzegłam to· wszystko? Zre­
sztą Chmarę jeszcze wcześniej poznałam i przez cały 
czas próbowałam przekonać Konstantego przeciwko nie­
mu. 

Olga z ponurą stanowczością szukała czegoś w pudle 
wreszcie wyjęła kawałek czarnej wstążki i przymoco­
wała do portretu męża. 

- Żałoba. Żyje czy umarł, wszystko roi już jedno; 
a teraz muszę się przebrać. 

- A ja pójdę do Beridzego - powiedział Aleksy. 
- Proszę tylko nie mówić BeridEemu nic o Chmarze. 

Tam siedzi Tania, a ona nie lubi o nim słyszeć. Oba­
wiam się, żeby mi nie przeszkodziła. · 

Drzwi do ookoiu Beridzee:o bvłv lekko otwarte. Ale-

Końcowe śledztwo czele. i greckiemu zagraża amery· .. 
W akademii, która odbyła kański kapitał monopolisty-

W sprawie nadużyć we Francji się w Związku Odrodzenia czny. 
PARYŻ (PAP.). Rządowa misji, uchodzi za pe:wne, !e Kulturalnego Niemiec, wzię· Gen. Kikitas, przemawia-

komlsja śledcza, powołana do do odpowledżialności aądowej li udział liczni przedstawicie j ąc w imieniu demokratycz~ 
~Y<;ia ~ele~ zbadania nadu- będzie poclągnlęt.Y m. t~. płk le miejscowego świata kult.u nej armii greckiej gen. Mar­
zyc, UJawmonych w sprawo- Blanchard, oskarzony o nadu- ralnego, oraz członkowie kosa oświatlczył że prze­
zdaniu Izł>.Y Kontroli, końc~y życia w obozach dla interno- Komitetu Pomocy Wolnej każe' życzenia d~mokratów 
opracowanie sprawozdama. wanych. Grecji. · · k' h · k 1 
które zostanie przedłożone Postępowanie aądowe grozi I , memlec lC swoim ·. o egom 
1 lutego premierowi Queuil- również jednemu z genera- Przewodniczący tego Ko- walczącym na froncie walki 
le. łów, którego nazwisko nie -zo mitetu Krueger oświadczył, I o wolność, . 

.P<>mlroo tajn ! obr d ko- tal opubl\k • n · · po t~po • il~· •j mi 

ksy zatrzymał się w korytarzu. Tania siedziała obok 
B-:iJzego przy stole, abażur lampy przyciemniał świa­
tło i twa:-ze ich tonęły w półmroku. 

A wszak ładna z nich para. Jerzy juf. od da.wna ·po­
winien pomyśleć o rodzinie. Niech szuka sto lat, a nie 
znajdzie takiej jak Tania - pomyślał Aleksy szczerze 
ciesząc się za przyjaciela. 

- Dobrze, że przez święta będziecie tutaj - mówił 
Ber~dze. Wałęsałem się sam nie swój, póki wreszcie 
Batmano'V zgodził się odłożyć wyjazd waszej kolumny. 
J eszqe przez trzy dni widzieć i słyszeć was.„ 

- Zato ja się wcale z tego nie cieszę. Poco mnie 
niepokoicie Jerzy Dawidowiczu! 

- Już powiedziałem. I powiem raz jeszcze. Będę 
mówić bez końca.„ Pokochałem was! Proszę zrpzumieć, 
pokochałem!... Beridze z jakąś radosną siłą wypo.wia­
dał te słowa wyznania .. 

- Nie trzeba! - zawołała Tania. - Czy można tak 
odrazu. Rozumiem wszystko. Jesteście samotni. A cha­
rakter za3 macie taki, że musicie koniecznie o kogoś 
dbać. A to co wy nazywacie miłością, mnie się wydaje„ 
jc:t P"' prostu potrzebą kochania kogokolwiek, chęcią 
dbania o niego. Proszę więc nie mówcie ze mną o tym. 

- Odjedziecie z kolumną i nie zobaczymy - się przez 
długi czas. Dlaczego nie wolno mi powied;.ieć teraz te­
go co i tak będę zmuszony kiedyś powiedzieć? 

Kowszow znalazł się -w przykrym położeniu człowie­
ka, ktćry niechcący podsłuchał czyjś sekret. Ale do 
pokoju Radionowej nie mó..,ł wrócić. Chciał zamknąć 
drzwi - ale nie zamknął: Aleksy całym sercem był po 
stronie Beridzego chociaż znał zićrv koniec toa'l wv­
znania. 

- I:laczego nie wierzycie mil - rozległo się wołanie 
Aleksego Dawydowicza. 

- lit" 'lwię szczerze to co czuję. 
- W szczerość waszą wierzę, a nie wierzę, że moż• . 

na tak z pierw~zego spojrzenia ookochać człowieka. Prze• 
cież dopiero zapoznaliśmy się? 
· - A jeżeli ja jestem taki, że mogę pokochac5 odrazu, · 
od pie~-·:;:;zego spojrzenia? Jak mam wam dowieść mo· 
jej miłości? 

- Broda wpadła! z uśmiechem myślał Aleksy. 
- Jak można pokochać człowieka nie znając go? Za 

co ookochać? - pytała Tania zdumiona. 
Zamilkli obydwoje. W ciszy miarowo pukał zegar. 

Cóż należy uczynić Taniu? - westchnął Beridze. 
- Proszę powiedzieć, będę stosował się do was„. 

- N~leży koniecznie poczekać. Myślę, że wszystko 
to prz-ej~zie u was tak samo szybko jak powstało. 

„.Nagle ro:o:legło się do wejściowych drzwi głośne pu­
kanie. Olga wybiegła przywitać gościa. Kowszow 
przymknął drzwi do pokoju BeriGzego i poszedł do kuch­
ni, do posiadłości Serafimy, gdzie było ciepło i pachnią.­
ło pierogami. 
Późny gość miał bardzo solidny wygląd. Nosił skó­

rza~y płaszcz, cz~rne filcowe walenki, czapkę-kubankę, 
WOJSkową bluzę l bryczesy - pospolity ubiór, nOSZOUY' 
przez wielu robotników radzieckich. Jego zewnętrzny 
wygląd wzbudzał do niego sympatię ,twarz miał sze­
rokir, SP-Ojrzenh ciemnych oczu proste usta twarde jak· - · 
by zlekka ściśnięte. · ' ' 

- Witaj, miła Olgo - zawołał, spojrzał Radionowej 
w twarz i nocałował w reke. · 

'.:. c. n. 

•• 



•• 
Rząd ·z całą energią poprze akcją hodowlaną 
O~iadezenie Ministra Rolnictwo i Reform Rolnych ob. Jana Dąb-Kocioła 

Rolnictwo polskie na 'Pn>· jątkowo korzystnie, a: mia- w wymiarze _podatku. sięga- pewniaj!l producentom wy­
gu 1949 r. wchodzi s nie- nowicie - średnie u kilka jących w nizszych grupach soką opłacalność hodowli. 
wą_tp1:1wi~ poważn~ osi.Il- ~at przed wojn~ wskazują, gospodarstw do 50 proc. W dążeniu, aby ustalenie 
gruęciam1, sz~~~me na ze nawet w wypadkach po· Dla przykładu podam, że cen istotnie wyszło nii. do· 
odmlnku prod.uke-f1 ro~lin- myślnej koniunktury, rela- gospodarstwo o przychodo- bro rolnika i celem vnieza­
nej, .gwar~nhtJąc pełne za- cja ceny kilgrama żywca i wości o.d 30 - 40 q żyt.a leżnienia mas mało- i śred­
~zp1eczeme potrzeb apro- kg zboża ntgdy nie pr~ w wypadku, jeśli sprzedało niorolnych chłopów od zbę· 
'tVlU-cyjnych w zbożu. Tr:r,e- kraczała stosunku sreścio- cv najmniej 140 kg żywca dnego pośrednictwa speku­
ba je?nak stv:it;rdzić, że po- krotnego, obecnie zaś waha trzody chlewnej, otrzyma lacyjnych elementów, bu· 
zostaJe powazme w tyle w się około cyfry 10. 40 proc. obniżki w podatku szujących na rynku mięs­
dziedzinie hodowli. Wczorajsza uchwała Rady gr~ntowym. W ubocznY:~h nym, Rząd w swoj~j u~hwa~ 

W roku 1947 osiągnęliśmy Ministrów dotyczy zapo· re;iona~h. gospodarstwo te]ze le poleca Centrali M1ęs~e) 
znaczny przyrost pogłowia czątkowanej już pod koniec w1elkosc1 otrzyma tę samą rozszerz~ć sieć punktow 
trzody chlewnej w stosun- 1948 roku tzw. akcji „H" . obniżkę już przy sprzedaży skupu zywca w oparciu 
ku do roku l 946 (2.000.000) Akcja ta, na którą w ramach 100 kg żywca. Gospodar· przede wszystkim o Gminne 
sztuk - podczas gdy w ro- budżetu i Planu Inwestycyj- stwa zaś o przychodowości Spółdzielnie Samopomocy 
ku 1948 pogłowie to zwięk· ne110 przeznaczono ponad 6 60 do 80 q żyta przy dosta- Chłopskiej. Ustalenie cen 
szyło się jedynie o 40-0 ty· miliardów złotych, pozwoli wie 200 .kg żywe~ trzo~y na opłacalny~ p~zi~mie o­
sięcy sztuk w stosunku do na rozszerzenie bazy paszo· <;hlewn!'!J, otrzymają obmz· raz rozs:rerzeme s1ec1 sku-
1947 roku. wej, na racjonalizację pro- kę ~ wysokości 21 J>t'OC. p~, stwor7:y dog~dne waru~ 

Jest jasne że konieczny dukcji, na ulepszenie służby wymiaru podatku grunt.o- k.1 zbytu zywca i l?rzyczym 
dla n~zej gospodarki 'dal- weterynaryjnej , na pomoc wego. . si~ do uregulowama rynku 
szy znaczny wzrost produk- finansową dla mało- i śred- Gospodarstwa rolne zwię- mięsnego. 
c:ji hodowlanej będzie moż- nioroleych chłopów. kszające pogłowie bydła ro- Uch~ała Rad! . Mi_ni~trów 
Uwy jedyni.e przy wydatnej Na podstawie tejże uch· g~t?go będą .~orzystał~ rów· 'A'.s~aZUJ~ WY\R~me i ~a~no , 
pomocy państwa i w 'wa- wały rozvi.rinięta zootanie niez z premn w formie do- me pozostawtaiąc m1eJsca 
runkach wszechstronnego szer.oka akcja kontraktacyj- datkowycłt ulg w. wymiarze na żadne . wąf:pliwo~ci, :7~ 
wysiłku szerokich rzesz pro· na. przy czym prócz opla· podatk':1. Zc. kazd~ sztukę Rząd .bęchae hodowlę .z całą 
ducent6w· chłop6w. calncj ceny producentom przyc.howk~ ~.., wieku po· cnenną. konsekwentnie po-

• ......... T~ 
Raj dla faszystów 

Jak dono~ rzymski dziennik „Unita", klasztory 
wł.oskiP. służą wciąż miejscem ~chronienia dla b. dzla­
laczy faszystowskich i róż.nych przestępe,ów wojen­
nych. Tak np. jeden z na .i bliższych :o:auszników Musso­
liniego - Carlo Scorzlł ukrywał ~ie przez dłuższy czai! 
w pewnym klaszlorze, a - choć władze policyjne de>­
brzP wiedziały o tym. nif> poczyniły żadnego kroku, b;r 
z;i,kłócić „spokój" 1emu notorycznemu przestępcy l po­
ciągnąć do odpowiedzialności jego klasztornych opieku­
nów. 

Zrl'sztą. rząd de Gasperi'ego ,czyni wszystko co mot 
liwe, by przekreślić zbrodnie ex-faszystów l urnożli· 
wić im powrót do normalnego. nie:o:akłóconego wspom­
nieniem przeszłoi'ci 7..ywota. Oto w tych dniach rząd 
df> G;isperi'ego udziern zezwolenia na powrót r:lo kr<1ju 
dwóm wybitnym politykom fa~zy~.ow~kim, b. mini­
strom Mussoliniego. Ich nazwiska, znane dobt7Ą '\llTe 
Włoszech i poza granica mi tego knju, br7Jtnl~: Fe• 
denonł l Botta.l. 

„Kurtuazja" wobec wrogów państwa l naro<'ht wło­
~klego jest jedną 7. charaktery$:tycznych cech rządzą­
CP. .i partii „chrze~cijańsko-demokratycznej". Ta ,.kurtu­
azja" dotyczy nie tylko polityków 1 działaczy z czasów 
mussolinizmu, leci: również członków rod'lll.ny Duee. 
Wdowa po nim wystąpiła niedawno z pod11.nif>m o z„. 
7.wolenie na wyjar,d za granicę, - motywując z pro'l\TO· 
kacyjną dwuznacznością tym, 7:1" „chce mieć możność 
jak najszybszego wyjazdu z Włoch n" wypsd•k, gdy· 
hy komuniści do1;zll do władzy„.". Rząd włoski po~pl~ 
nie udzielił p1>t.entce żądanego zpzwolenla. 

Jak §V1riadczą powy7.sr.e fakty, • mam• hy Ich 
przytoczyć waczn ie wifl(:cj, nie tylko ;mglo~;:i~kl• ~t„0-
fy okupacyjne w Niemczech ;:ą „rajem dla faszystów". 
Pan de Gasperl, !nstruow any i in~pirowany przez 
swych mocodawców z Za chodu, prowadzi wiipólna z nl 
mi politykę również w i:prawie.„ opieki n;id przestep­
cami i 7.bródniarzami wojennymi. Nfo ma się 1.reszta 
czemu dziwić: wi;pólna komenda , wspólne dążl'!ni11, 
w~póln.v rachunek· - więc i polityka j~nakowa. Ale 
wspólne też bęóą w przyszłości trn~ki, ro:>..c;i:arowania 
i gorycze. B. D. 

Celem zapewnienia sze- wypłacane będą za termino- wyze] 6 miesięcy, urodzo!lą p1erał. Jes.tem glębo~o prze· 
takim masom pracującym we dostaWY dodatkowe pre- w czwartym kwartał~ ub1e- konany, ze szerokie masy 
Polski Ludowej niezbę'd- mie w ~sokości 1.000 zł. głego roku, lub w roku bie- chłopów w oparciu o uchwa 
nych produktów żywnościo· od sztuki. Gospodarstwa, żącym, y~zysługuje ulga w lę ~ządu, dokonają wielki:­
wych o:az celem umożli". które przy zawieraniu kon- wysokos~1 .500. zł. Uch~ała go 1 wszec~stronnego wystł· 
wienia masom malo- i śred- traktu rozszerzą produkcję Rady Mm1strow zleca Jed-, ku, by z11rowno w pro<luk­
niorolnych g 0 sp 0 dar st w hodowlaną. będą mogły ko· nocześnie c.entrali Mięsne.i cji trzody chlew_ne.i, .i.a~ il 
chłopskich dźwignięcie się rzystać z bezprocentowych wprowa~ze~1e urzędowych by.dla rogatego, os1ągnąc Jak 
gospodarcze na bazie wzro- zaliczek w gotówce, lub w cen na zyW1ec. Ceny te za· naJlepsze rezultaty. ·--------------------
stu produkcji, Rząd nasz naturze. 
powziął niezmierni~ ważne Niezależnie od akcji kon­
dls. podniesienia produkcji traktacyjnej. ~ząd zdecydo­
hodowlanej uchwały. wał wprowadzić system do-

'Uchwały te zapadaj~ w datkovrych ulg w podat~ 
momencie, gdy dzięki wysil- grunt?w. Przede ~szystk1i;n 
kom rolników i pomocy pań ulei:taJą zawiesze~m p:zep1-

lntelilDO[ja telłniuna W ~me~al~ ~ll~OWDillJlł foli~i lMowei 
Szerokie plany Stowarzyszenia Inżynierów i T echników-Wlókniarzy 

~ stworton~ zootały wy- sy, na podst~wie ktoryc~ Do instytucji, któr~ w prak 
Jątkowo sprzyJające warun· d~tychczas zwiększano wy tyce codz!enne~. re!!.~ją Po­
k. dla rozwoju naszej go- miar podatk~ ~ospoda~- .Jusz int„ligenc11 pracuJącPi i 
spodarki hodowlanej: stwom o ~CJalme rozwi · klagy robotnicZ!"j, Mleży Rfo-

. niętej hodowli. 1)01Jl tym warzyMenir Inbnlerów I Te-
l) dzięki pomyślnym , st.lci odarstwa kt6 chnłków Pnl"mY81n Włóki„„-

zbiorom zeszłorocznym ma· 'rszy. e g~ od 1 b~tego niczego "" Polsee. będace cze§ 
my niewątpliwie więcej za- ;e poczynaJ · , cl" ~ldadow~ N'łczelnej Or-

._6 h ·. . ... 1 oedą dostarcv1łv b!idz w ra- „4nlz11c11 TPchn!cznPj 80u W pa.BZO"W)'C nl~ W li· + · b dź W „a · · - ' tł.eh ubie łych mar,h kon raktów, ą ~towuzy~2•nle t.o ~t„wie ~o 
g . ' tamach nonnaltH'E(o obrotu ble ini~zr Innymi u cel p1t-

2) relacJ& ce-n produk· 1 handlowego trzod~ chlewn~. debien:łf" 1ned.M hehowl';I. 
t.6w zwien~ych w stostmku otrzymyv.-ać będą specjalne ll.riewienł„ poezqck t>tykl 7.!I.· 

do ~n r:b6ż, układa si~ wy- k"'->ity, upra'\\-n.Jające do 11lg wodDSe' I Pflllntl.ar~ujł "''" 
l!!l!l!!!!!!!!f!l!lllflll'l\l!!llfll!l!!ll'l!ll!lll!lllfll!lllll\llllllllłll!lllllllllll!lllllll•llllllllllllllllllllllllllll!ll!ł!llllllllllJlllllllllll!llllltl!llll!!lllll!llll 1 1 1 •1 

Nasi k.oresDondenci fnhr.vc-rni dono.ęzą 
::::ze::: ES! 

Państwu dał • • 
więcej 

ir11dnłefl techn~cznych 'll'Śród I przebiegiem w~·kominl;i planu rzyszeni• dyżurować .,.., ciągu 
co.:łnpków. trl'.yl<>tniego i opracowanie p!a jednej lub dwóch godzin ty-

Statut ~towanyszenia Z'J- nu ~ześcioletniego, z zaga::lnie godnfowo T1ajwybitniej~ h­
Eitał w porów!"lanlu ze uta~11- ni~m racjonall:o:acji i moder- chowcy ..,, d~ed2in!e po!:!cze­
t"m podobnych org„niz.acJI w ni2:„cJJ pracy w 7.akl::idach góLl'\ych lłP"'e.Ja!l'!oścl włókien­
ll1tach p1"7.Miwojennych ;i;n11C'~ włóki•nniC?:ych 1 t. p. l'l.iezycłt jak Tro. pnędzall'..ie­
nie zdemokratyzowany. U7.tta..111C! ....spółzawndnlctwo two MwełriJ&ne, tlmcłwo, tar--

Obok lntynlt-rów I t„c'1nl- pra.cy 'Z" ttwohtcYhlY tm"Dnik bh1ntwn, dzito~.Wf' ! t. p . 
ków dyplomowanych, T.:itrud- w r~oj11 JH'oottkdt ł t.i-rhni Dtt tM'b~Aw ~b • ...,.Y• 
nlonych w przemyśle wlókiPn Id, podf!.fm11J• Stowa.rzyFienJ„ 1mlWl'f.«mYC1h JJ"'-M llltnw•u"."!!tt 
niczym, moga I powi:nnl rńw- ?ĄJ:"1'dnłf'nłp łn wśród łPr.1"1111- olt1 I "4łt1nwiPi'11tł1t ""Y"ll~· 
11.iei do ~+0WIU'Zy~z~ni11 "!l'llf'- ltów I łP T.Al'Ó'l'Vtl(P roo k\łl'm dgnyrh pnn Cf'nłP!l.lny -z~-
1'.Pć majstrowi~ I w ogóle I'- lVl'półzawodnkt"'a mtędą 1111,- l'łl'4! P"'7.f'm~m Wło\ldt"l!llłca 
1:oby. kłórł' "'''"" l•ra.ku tyrh mnnl technik•mi. Jali: rów- r~ ~ęd„ m~Jt 'k'IVl'!Ml3i' !dl! 
kwa.llflk&e.fl d'r.i-:kł llWP.f pra- l1il'ł pnd IJ~tem OJ)(Cltl łl'Chnl pn kOl'1lJ>4'"'nf:n~ JtOrMJJ' "8'];J'• 
cy, d~BdC1"nh1 I 7,'1Plnoii· ka Jt•d w111>óhl\wodnirtwf'm MY ezłn111towł• !ilłl\'WW.J"'!!Yl!I'!-!!• 
etom '1':11.JmuJą w 1>rY.rmy~lf' ł1'dJ"włdnl\lnyrn ł YA'"Jlnłn:w-ym ni•. kłó!"ly w ~..;t"'"''' Jl!"'k 
włóldenDIC'r.Ym l'ltRn•,tVl~kn oh w"rńd rohot.nlków. tyc" naooł:ykaJit ,.. ... Jaltfok~l-
'!•tł„nn" '1R.7.1'1'YCZl\J """'"' lnły W Cl"lu dok1':7.tałcPnf::i k::idr wiek trt1dnnśel "' tł~IP11'7.ln1• :li! 
rilł'n h1b ł4-chnlka. technlc·r,nych zorgf'!niwje ko~d pr111h1lccJł I t. D. P1m1.rh 

Ni~ti>ty, (!o t".'j p0ry "!!! wkrófcl" Stowl\rzy~zenic ~ze- 11dziel11n11 hęlłl\ bl"o;mła.tnłe. 
ws;:ySc;\' jPszcze 1pPcj ;iJięcl rl"JC krótkich knr11ów fslcho- D:r.ieki mrg'lnizmv::iniu ~6 

g.;i.rną ~IP. do Stowarr.~·~r.P.ni11, w;vch. r;idnictw11 llZPreg problemó'V 
klńrP 7 tP.go powod~t, T7..?C:o: Brircł:r.o w::iżną inow11cJą, 7.a pow~t;iłych w ~kłROill'.'h pr11 -

29 grudni& ub, r?ku wie- z tych a!!1..owni do produkcji/ nlfl we Wroclawiu otrzymal8 prosta. ni" moi!' w pelnl rri1- mierzoną przez S1owf'lrzy~ze- cy I nl<"' rozwl;:i:r.Anych lub 
ciorem, &edząc przy głośn.~ku fpgn gazu zużyła węgla? Ina w produkcji ~redniej u 100 win11ć ~wych prac. ni<>, jP~t urządzani!' co pe- blednlt> r0'7.wia:r.ywanych z po 
dowiedziałem !ię. że '" 1948 c111 - il~ gazu otrzymuje ze ~g. węg!ha 43,8 Wmetrów Sr.P- w celu ożYWiPnl;:i rf?.i,Jliil- wien cza~ w ~wie!licl!ch fa- woon hr;iku dohril'ldczenl:i 

l Ou kl!; węgla. Do pom')cy po. sc1f'nnyc qazu. arszaw11 · ;:e noi'c! organlmjP. Stnwiirzy- bryc:mych rP!erafów' i popu- (zwłMzcz.3 u pr;ioowników 
r. gazownie: warszawska. wto ~lużyl mi „Gaz, Wocla ·i TPch 100 kg 49,2 m ~ześć garo. !:zenie Inżynierów l T"r:hni- larnych odCT.yłów dJll robotni świe7.o wysuniętych nA Ql1po~ 
eł!w!!ks 1 poznafl'•ka rl11.ły naj nlk;o · S11nitarna" r. miesil\Cll Poznań 7;:. 100 kg ·54,45 mł'· ków rncmyi:ht Wlóki".'nnłcz"' ków-. Odc7.yty te winny prz:v- wledzialnfl' 8t.anowisk;i) mo~ 
wię~zą il-o~ na2'1.t. S;:i to wrze~nia i grudl'll:. 19411 T· Z trów .-ze~ciP-nnych, 11 Lónź 7..e go w lutym t. 7.w . miP~iąc czynić ~lę do podnicsiPnia zo~t.;tć :r.ałatvvionyt'h w 11po~ńh 
gazownie. które posiadają du 1.esf11wicń dokominych dla ,,ga 100 kg. 65,4 metrów neścien- propagandy Stowarzy11 z„nJ 11 , kWl'lli!ikacji \robotników. ~lui:zny t prawi<lłowy. 
Ż!J, i.k!ść komór d„ wytwarza- :>,owni wytwórczych" za mi"- nych gazu, ma .1ący ni:1 celu jego um;:i~o- Do najciekawszych jednak Z drugiej i:t.rony technik, Illl. 
11Ja gazu, " więc nic didwn"- SUR<'~ ~P.ll'w'.t'c. ldpi!>C, pa1.- WobPc powyż3?.ego nil" "a- wie:n!P. pr::ic, projektowanych pr:i:er. potykający na przeszkody w 
go. że .naJwt~~j produkują . dziP.rti ik i U~toparl. po w.vll- leżałoby zachwlllać tych gazow Po7.a tym ~tow11rzyw~nlt" Siowiirzyszenie, należy t, 7.W. pracy, bP.dzit" ml::il nlc tyl­
Tylko ciekaWP, il1> t.et. każda czenh1 nka1.11lo !:ie. Ż" ~azow- ni. które 11puszczają kokil 7. urz:\dzi w na.ibliuzym cza .~1„ PORAONJC'J'WO. w my~J pro ko pniwo, 111~ ~ nhmvt811„k 

l
r------...-....... ------------ I komory, r.sw!erający je~1c7.e cykl o<lczytów '1.wiąz„nych „ j"ktu ber\11 w Jokl\lu StowR- 1~łns'1.eol" llfę P" Dł?ł'lldę. Włll 

od 20 - 40 J't'-O~nt g!l'Z.u, 11 ~ dzt" nadrzędn• bowiem. 11 .111"1'1' 

Fl.,my dla mas zatym i smoły. • rac:r~j te I n.iając tt,11'TnT111! Y.jawii:ko. Tip. 
g11zownie. którf' ni.eom11l w LJ • k • • w d;tnej fabl'Yt'@ bę"" ~w 
rt-tni wyknrey~t:u~" produkci<: czymy Się rOJU szycia lł7•~ f'lr.lJ' nttnl>Y 9!b>ow1~""""' 
Nil"wsżne je~t. te ta C'\Y i"na ne P.A łt-o 1tłĄn rr~ "'81~· 

~· dniu 24 etycznie. hr. w PP. ~Ił łatwe do ob~łoR.n.ia. Z 11we- gawwni11 je~t mała, ql~ ez,y ~aly nntnlł fanhowc6w. 
„Film Pohki" Fabrykll Kino. gi ns wielkie r.ft<iani11., jakie przyno~i odpowiedni z~k 'T'o Do d d-' 1 ~ ... 
te1:hniczna., tostfl.ła zwołana mA nrzed sflb' film do ~pełnie· znacm· 1) Jio1ki · jP!lt pToeen1 W *wietlicy naszej fa bry- możliwości wykorzyst.:mfa na h d · ra cyt, u . lml e a~l!C'I'" poć:ral .o, •· '· · · · · k1' - PZPD · T--..:1 D byt · · · tn -" k . . . ~ ą nn owa -poszcz~g n„ ,,Nłl'!da Try'1tw6reza!', poświ~. r.io ~~ród ~zerokich mas robot- pr'.)("!ukcjl t;uu 7. w~18, 2) .T~ lm. e1.~·o:a u- e} umieJę . osc1 rOJU l pytania 1 urlzll'lane odpow!P.-
C0111 om6'1'ńenin pl!tnu produk· niczych, rhlop~kich or11.z: w dz:ie kil przypada produkcji! w me- racza - zost11.ł zorgamzowR~ szyeta. Kupno maszyny do dzi. Notatki te bl!M7:i'I nvbko 
aji u rok 194!1. W naradzie driniA podni~ieni~ poziomu tram ~ześciennych n.A '"rlnego ny ~ezpłatn~ k:urs • kroju 1 szycia jest dla nas wydat- ~taną @ię eenn:vm m•t~ 11 ~ 
wzięli 11dz.ial: Przedi;hvicielP nim ki n11 ,..~zyatlcich 11zczeb1'1.ch prt1oownlkt1 1 3) wĄrtość <>J>11· szycia. Kob1ety, ktore r. te- kiem przekraczającym mo- łr.m dJa CZPWł. t "'"'Wl\tnlle 
miejscowej D;rreke,ii, aktyw uczel1'.1i widiimy, dlaczego pro. lowll w kaloriach. go kur11':1 konystaja: ~~ b11.r- żliwości finansowe. Gdyby wfo w:vJdnJ'ł „~ lł4'wn:vm Ml'­
PZPR. orar; ki.em11rnioy, maj· rl„krj11 11per11tów wt~kotdmo· Wobto.c powyi.s~g<1 . n11l~:v clzo wdzięczne orgamzlłtorom możnll było kupić na raty„." llłe wiP-lf' uta.Jon1ch 4'brt'J1't1 
~rl'wie i przodownicy pracy wych, z.o~t.11ł11 'l\'J•nni~t.g n11 7.aznaczyć, te: G11!'Alwn1.a Mi1>1 Ził ich pożyteczną inicjaty- Ale nara.zie nie ma 0 iym trurln~I I braków, JJl"l'nT.k!J• 
fabrylri. Dyr. techniczny to,... czMn. ska w Łod.T.t r.a role Hl~ wy- wę. Uczymy ~ę chętnie - mowy. Mogłaby im przyjść d'lll\~~t'Ych "" pr~:r JIM:f'"1:'1'1'ło 
!1ulko11"ski przed~t.11.wi.ł zebr11- N11. nurginHl" ł.flj •prawy produkow~h1 lol.3411.310 """'~ t:ym chętniej, ie nASZA in- z pomocą fabryka organiźu- włókłf'nnłC'T-f!J:'ł?, 
11ym pl11n n& rnk 11149. w pla. mll~ Z~ zeZ!lACZJ~. że apar11ty rów 117.PŚC!.ennych . itizu we~ !!truktorka prowadzi kurs jąc m11ły warsztat krawiec- PJ11n J)t'!ICY ~ł(}W8T'Zy;'IZenł!1 
nie u pierwue miej~r.ti wy~n· wę.11kotaśmowe ~ kon3trukeji wl'!go. przy wt:vciu 22.~.1130 blłrdzo dohr:r.I'!. ObjĄmflł nAm ki :i: pr. . . j d . 'l'echnlk6w I T?!ZY'ńerów WM-
1'& łrif prodnkr.j11 1tprtr11t6w wę.· 1•ol~lcich in7,ynlM6w i t.echni. kg wegl" przy czyro n.Il 100 • · . ' zyna1mme. wierna klennlczych len 8'1.Prnli::ci ~7 
1k.otdmo"'Ych, w ilo~ci MO k6w Ja.ko~<'ilf ~woj„ prze~- kq: węgl" ·przypads 84, m. „„ ... w~zystko iizczegołowo, u.d?.le rt;Mzynamt do ~zycilł i mane- ~lany. :Na iw.~gólna u~2c 
ar.tuk, da.l~j lmliMiczone '"ł sr:!l.ję 11paraty ugr11niczne. kiennych gazu przy AredniPj laj!lc chętnie odpowiedzi n:t km~m. Robotnice, które nie zMługuje noV1.7 w l'l'l!Zych 
aparaty uerokotdmowe ,... ilo- w ożywione.i dysku~ji, która 3 8441 kaloriach ns j~dnego I k11zde "Zadane przez n::is P:V- posiadają własnych maszyn polskich warunkticłt Jl1''>;f('lrf 
łei 120 ~ztnk Nsl!tępnie cię~ei ~·wiązlll~ się nMt~pnie, prze. p'r111 cownika pr~ypeda 42.!17Ś,~ tanie. „Chęci cło nAuki doda mogłyby w ustalone.f koiej: brzpb.tnr~~ p~r„dnlrtw11, fil· 
zamienne, nflektory, tablice \Ji,iala troska weiyetkich zebra. m. 8-Ześć gal'lll. Pyt~my więc, je nam myśl, że po skończe- ności korzystać :r. fabrycz- ch01Ves.o. 
roi:dzielcze, oraz 11przęt do uyd1, ahy plan zo~t&ł wykona. k~ dał więot>jl Gnown1'1 niu kllrsu będziemy mogły nych. 13yloby to dJ;i nich Nalezałoby 't.yC'Zył k!t>row­
ateli~. l'rodukc,ia aparatów wę ny w terminie, mimtl braków Miejska w Łodzi. kt.Qra dzłę. sobie r11dzić i;ame w takich ogromnym dobrodziejstwl'!m. nictwu, j11k ró,mlt'ł c;il".'m" 
lkotdmowyr,h zo~tel~ wyauni~- materiałowych, z którymi na· ki jej kiermvnicł.wu i ..,-YM· ważnych !=prawach jak tt!=zy.,, Sądzę. że Dyrekcja czy Ra Stowsirzys7.€'ni11, "'tf'h.v pl01nv 
te 11"' pietv•ze mie;im• !": nwagi w1 fabryka .iP~uze l!ię boryka, kiemu POzit'm~m1 pr"c.ow~ti- cie cz~gokolwi.ek dla lliehie, da Zakładowa uzyskają po l l~ w Interesie ptzPmysłu , rn · 
Ila B<.erokie możli'l<"ości zasto~o Na każdym pracowniku eiąży ków oraz po$wieceruu 81b~ ich czy tez dla dziecka. pewnych i:taraniach zezwo- botnlków - włókniarm nraz 
1!ania t;ch 11.paratów w ~wiet· odpowiedzialno~6 u. wykonanie V1 pracy zyskała 80 1e w , . I · d D k ·1 B · · · 
licuh robotniczych, wiejskich pl!:nu. Plan b~dzie, plan mMi produkcjJ. prawo do zwycię- . O jP-dnym tylko noynnm en1e o yre. CJ ranzowP..J personelu technlczne~o 7.atrud 
ora.z szkołach. hyli wykonany. stwa bodajże w całej Pl)JSet. Jeszcze pomyśleć org~ry.into- na tego rodzaJU wydatek. nlone11:0 w przemyśli' wlókll'!n 

Apanty w'!kotaAmoll'e · mot- li:orespondent. f11bó-u:ny i nie pozwoli M>bie ła.tw<1 ode rzy. Nlektóre z na8 nie ma- Korespondent fabryczny I niczym zostaJy fal{ „!IJ~yh-
• prunosić, nie wym.ag-aj' PPFP. brać tero ~cl~twa. Jl\ własnych maszyn do szy~ PZPD im. T. Duracza cle! r.reallrowana 
•~e a+Ałero umocowani& <»'&li Kazimierz Dndell:, R. Paouzb eta, a wiec nie będą miały Łukomska An'łll 
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By to sią przynajmniej W interesie mało- i średniorolnych chłopów 
nie powtórzyło 

Nie dobrze działo się w ubiegłym roku 
· przy zakładaniu bloku nasiennego 

Rtąd wprowadził opłacalne ceny na żywiec 
· Każdy, kto obsenrnjc na.<1ą., lożnione były od t1tkieh ezy 
rzeczywiRtość shdndzić mu~i. i11n)·th kombinAeji. W~·•1ar~zy­

ż.i n~~ze życie goRpodarcze sta.-1 Io. by na. spęd przyjechal11. zmó· 

w mie4eie byli za.lehi od ~- i.t~pnie ai de «>&tatnieae tro-
k11lant6w. •za. 

·w \\'-ysokienicach · Je,li ju.i mowa • now•eh 
cella.eh, ntt eposób pomiii.ąe 
sprawy premii p1eni~żnyeh dla 
uobryth hodowców i ule „ 
podatku &'l'Untowym. Te ulgi 
1 premie gdy ai~ je oblier;y i 
ciodo. do een obecnie ustalo. 
nyeh eprawiają, że w rzeczy· 
wi~tości ceny żywca aą o wi,p. 
le wyższe, niż na poda.li.ej 
rrzed kilkoma dniami tabelce. 

We wAl WyRokirnice, w gmi znaczono dla. w~i W~·sokienice. 
nj11 Głuchńw, założono blok W tym eza~ie gdy rozdzielano 
na~ienny żyta. elitarnego. Blok kredyty miały hyć na~rnzy w 
je~t dnży, liczy bowiem 71 PZGf3-ie w Skierniewicach. 50 
członków, któny popi<:>r21i za· ~ospodarzy, C?Jonków bloku, 
kładanie bloku i w ten spo- pu otrzymaniu kredytów po,je· 
~ób pozbyli si~ ra.z n.a z1twsze cliało do Skierniewic. Gospo. 
kit"p~kit'iro, wyyod7.-0nego T.yta. darze ci na poczekaniu zała•-
Byłoby W~7.yAtko dohnl'I po- wili wszelkie formalności w 

!7lo, gdyby nie sprawa. nawo_ kasie. otrzymali kwinty, lecz 
zowa.. Ka blok potrzeba było gdy Rię :r.gloKili do magazynu 
przynajmniej 12.'5 metr.S-w na. P/'.GS okazało Fię, że nawozów 
"'016w. TymczMem PZGS w ni•1 ma i nmeioli wracać z ni-

bilizuje się coraz barilziej. v.10nn. ~męd';Y. sobą. grnps han. 
• . ehtrzy l rzel.nik6w, Il. <'cny h~·ly 

Odbndowal1~111y 11a"z prze· ~zfurrnie ol111iżone, t•hłop rnu-
mysł, którego produk<'ja prze. sial slho Rpn.Pclal: ;..ztukr po <·r­
krocY.yła jui: o 40 procent po. nuclt nii•oplMnlnych (uiżPj ko~z 
ziom przrdwojenny, Osil}gui:liś- tćw wla~nyc-h), lub trż zn_ 
my już prawie poziom rrzl'd,.-o_ wifź~ ją z t·owrotcm clo dolllu. 
.ienny w produkcji zbóż. Coraz Najwi~rcj jednakże szkód 
bardziej Rtabiliznje si~ ry11ck po.nosił drohn~- prndurrnt. ma. 
tak w podaży jak i w J;on- ł 1> i §!·cd11iornl_11~' go•porlarz, kM 
8umpcji. 'l.'o wslly~tlrn jc~t W?· rv r~rn był 1111rd.Y }ll'W ny czy 
nikiem przewiilują~ei i ~łu•z- <>p'.ac1 .nn~ się hodowla, c7.y 

NOWE OENY SĄ 
SPRAWIEDLIWE 

J':\ l'we ceny n"ta.lone pruiz 
R:-.ąd oparte są. na zdrowej kal. 
kttlacji. Nowe ceny obliezone 11ł 
IV taki 11po~ób, aby zapewni€ 
"V<'ysoką. opłaealnoil~ llodowli 
aby zachęcić ehl()J>& producen. 
tn. mało i średniorolnego goqpo. 
~i.rza do inten111yw11.ej hodowli. 
Z drugiej strony eeny te są 
prz:v•t03ow1tnł' do ren innych v 
t;vknłów potrzebnych do produk 
di ż~rwc•a i wogóle eRłej llMz~.i 
go~podarki. 

Bkierniewicach nawóz dosta.r· C?ym. 
czył, ale już po siewach i to Zbliża 1ię o.kc,j& wiosenni!.. 

. . . ' " tez p0:n1csrn •traty w "'''111k?1 
neJ poht:_.·ki ohozu demokra_ kolejn~j gry spcku.lantów.· Bar. 

Szczegolnie pomyślnie uk!a. 
nają ~if ceny dla chłopów małrl 
i ~red11io1·oloych, którzy otrT:v. 
nm.i11- 11ajwyż~zy procent ulg w 
podatku ll'runtowym. 

uledwie 38 metrów Nt.wozy będą. potrzebne. I dl~-
Naturalnfo gospodarze inter. teg!? odpowiednie władze po. 

wcniowali w tej sprawie 11 winny dopilnować, ahy podob­
włndz i w rezultacie gm. Głu. nc historie jak w ubieglym ro. 
chów otrzym11la dod11.tkowo 100 ku nie mi11ł.v obecnie miejsca 

tycznego. dzo czę~to zniechęcało to chło. 
O~ta.tnio na.ez Rząd Ludow:-· pa wogól<' rlo hodo" li i ogr••- :rest jednakże w tym wy 

J"ak wiadomo do tej chwili 

nRta.nowił wprowadzenie opln- 11i1·z~ł, zamiast roz•zrrzać, t~ 
calnych cen n11. żywiec. . hniP :i. ~"·ej prodnkrji. 

padku zasadnicza sprawa, któr~ SOJUSZ ltOBOTNIKA Z MAZ.O 
mu:<zą. aobie u6wiadomit chło- 1 AltEDNIOROLNYM 
pi, 11. mianowicie, że z tyeh ORZ.OPEM 

ty~ięcy złot.;vrh kredytów na- w skinniowkkim PZGS-ie. 
wozowych, któ.re w części -prze. A. S. - czytelnik „Głosu' '. 

een~r zwil'fzę.t rzeźn_vch uklar:ła.­

ly się bez żad1wj kontroli i uza_ 

'l'cn stan rzeczy ni~ mógł już 
fHużej trwar. Jhlo howirm nio•. 
<lopu•zrza lne, Rh~· tak go~po­
da ri na lV•i. jak i kon•111nent 

cen nie wszyse:r będł zadowo- N~wa. polityka opłacalnych ~en 
leni. W pierwezym T?.(ldzil" t.y_ na ź:ywice podobnie jak ustal& 
e?y ~ię to spekulant41w, zgo11 _ nie ren na. zboże jesienią., jest 
nik6w, większości handlarzy r~" ·~·ilana jako pomoc dl& 
żywcem i neźników, oraz hoi;a n:ało i 'redniorolnego ehłopa.. 
ezy i wyzyskiwaczy wiejskich, J'olityka 1taJyeh cen na. zb<1Ż• 
którzy w ten sposób tracą. efo· nra.towała. chłopów mało i 'red. 
~kona.le iródło grubych zarob. uiorohiJeh przed wyzyekier4 
ków. Nie łatwo im przyj•bie spek1;Jant6w, którzy zacierali 
pogodzić się z f11.ktem, ż.e r1my t~ce z uciechy w okresie przed. 
~ą. ustalone, a więc i ich . lieh. żniwnym i chcieli, 11.by Mły 
wiarskie zarobki ograni.~; IP':". trud i pot rolnika trafił do icl! 
I dla.tego jasnym jest, ie b~dł ki.•szeni . 

------------~--------------------Uniwersytet Ludowy w Głuchowie 
kształci wiejskich działaczy kulturalnych 

Głuchów. choołat jest l:YO- j 
madą położoną Di\ dobrych 
gruntach, zallc:zyć było mO'tna. 
uawniej do wsi, może nie tyle 
kol15erwatywnych, ile nieuf­
n:vch do wszys~kiego. co trąci 
oswiatą. Uniwersytet Ludowy 
powstałY w tej wsi przyjął 
więc na siebie poważny obo­
wiązek - obowiązek krzewie­
ni!' <>światy l rozbudzenia. za­
miłowania do nauki. Zadanle 
awo.le Uniwersytet spełnił. 
Dziś mlf'Alzleż głuchOwska je­
iell nie uczęszcza na. Uniwer­
sytet Ludowy, to kształci się 
,~ szkclach średnich, zawodo 
'"Ych lub· na uczelniach wyż;. 
szych· A i starsi gospcdu7e 
b9.l'dZ<t chętnie p1·zychodzą na 
re.fera ~Y i dyskusl e, organizo­
wane więczora.mi !l''7.e7. słu­
chaczy Uniwersytetu Ludowe 
go. bo ka.idy w Głu_chowl~ 
:i;rm:umial i um'e ocenić zna­
czenie oświaty na ws.i. 

TROCHĘ HISTORII 
Uniwersytet Ludowy pow­

stał w Głuchowie jeszcze 
przed wojną, Wybuch wojny 
i przerlega..iący przez wies 
front z.niszczył całkowicie za­
budowania Uniwersycetu i .ie­
go gospodarkę. Mieszka.ńc:r ! 
gromady zdoła.li Jedynie ura­
iować cześć biblioteki l część 
urządzend3.. Po wyzwolen1_u 
pr:i~·stąp1ono do prób wzno•vle 
nla Uniwersytetu. Na. polach 
ornych w tym rzasie ros:) 
chwasty. w. sadzie slnczar:o­
kikuty drzew, a budynki bez 
olrlen. drzwi. p.ie<>ów i podl~ 
11~m~wiały wrażenie ierlnego 
wielkiego rumowiska. Próba 
uruchomienia Uniwersytetu 
n:e powiodła. slę. Musian„ 
kurs zorganizować w sąsied­
nie.i W5i - Celigowie. Pcwn.:t 
cześć wykla.dowców 7.nlecht;co 
113- opuii.ciła ('.duchów, hk, 7:" 
T!t1lwr~~·trt prnwlr, te n 1r. 
lsłnlał. 

Dnplern w 46 roku nowy 
klrrownlk Adoll Olechnowicz 
wespół z mlod-ilt>ia i gospo. 
danami postanowił odbudo_ 
wać Uniwersytet. Pół rok~ 
żmudnej prary uwień<'zon„ 
z01Sta.Io pełnym sul1cf'sem. W 
nnrdniu 194'6 roku Unlwersy­
tc>t ziH'oił slę stars:t.a. mlO.hl'-e. 
ża, wie.iską. 

DZIS ROJNO I GWARNO 
Na kurs.• k!óry się rozpo­

t'.Zą.ł ~ 1istot?ada ub. roku. a 
trwać będzie do 30 czNWC" 
rn,19 l'• zfochala sli: rnlod-i:ez 
z cale.i Polski, pełna entm:faz­
mu 1 checi do pracY. Sa to sy 
nnwle i "órki robotnil<ów fol­
••n•""'"1:vch. nr:l7 bifrln:vch j 

śrerlniorolnyrh rhlopów. Przy. 
lechali nni do Gluchowa zdo­
hywać '!Viedze. by potem w 
dwójnasób oddać ją ziomkom 
w iiwe_j rodzinne.i wiosce. 

•. Glurhowiaków'. jrst mało, 
'lall'-rlwie czwórka· Z:i !o rrs1 
ta słuchaczy rekrutufo się z 
kieleckiego. lnbelskiciro, rZP­
szowsklego. a nawet ze szcze. 
clńskirl!o wolewództwa. 

- .. Co wa~ sk!oniJo. że przy 
techaliście a7: do ..... h1ch<>!ln~ 
Głuci~""'" 1 " - pytamy. 

- Vtliedz:t i nra~nie11:e n~ 

·l•::~~®'.l j go, w ten sposób rozumuJą 
· f'~ dzic.ci robo>n1ków rolnych i 
. ,.~ chłopów. ·wiedzy pr.a~nie zo. 

fia Wófoik i Kazimiera Kup. 
kówna z Jasł:i. córki biednych 
chłopów, chce zdobyć wle1"7:1; 
Marian Pakuła z Brzezin. pa.r­
tyz.ant, syn małorolnego. 

Myślą zdrowo i mądrze. 

oni usiłowali podważy6- ustalo· 0.lli.enie u~talonl'I een'f na bi' 
n.v r.ennnik. Nie będt oni ga~- wlec tak urno mają na· celu ~ 
dzić i plotką, byleby t.yl'-.o moc dla mało i jrednioroln}':\~ 
oRiąguąć sw6j cel. Alt> wii;-l.. w ich walce '-El spekulantami i 
~w~e go•podarzy mało i ~red- p1jewkami, którzy ź:yj;i. na wsi 
~1iorolnych \l"ie o tym, że 11peku. i w mieli-.ie i „ni• sieję,c, !\'11 

lant to Jak w:vtr:iwny kar~iu:... onąe" zbierają. owoce cudz.oaj 
rn7 d11. wygrać „frijerowi" bv p~ac-:i•'. _ 
wcir,gnęć go do gry i ogrd !la. L łmietana. 

Oświata na wsi jest sprawą 
palącą.. P:uistwo niesie dziś 
pomoc w postaci organizow~ nia. bibliotek, śwfetlic i kur- ______ ....;;.... _________________ _ 

uki - odpowiada Józef Okoń. ' Iwanisk - Pomyka.cz 1 Ciesz 
ZMP-owiec · ze Szc.-zecina. - kowski. - O Uniwersy~eole w 
Ojciec mó.i pracuje w PNZ 1 Glu.chowie pisali w gazetacti. 
i może fa będę kiedyś rolni- A że my chcemy się uc7.~' r\ 
kiem. Nie wiem· Tera.z chcę więc przy.iechaliśmy tutaj. 
się uczyć, uczyć i Jesw7.e raz l 
ucz:vć. DO PRZYSZŁEJ PRACY 

- Tak jest - dl.)(lają dwaj Tymi kategoriami m~·ślą siu 
chłOpey z.e Swi<;"łoki!-zysl1lich cha.cze Uniwersytetu Ludowe-

~ 

sów dla analfabetów. Walka 
z ciemnotą na wsi jest dzl. 
siai jednym z poważnych z.a. 
gadnień. Mł<Jd~deż słucha.iąca 
wyldadów w Głuchowie zro­
zumiała dążenia Pańslwa i 
już dzlsiaj splPS7.Y z pomocą 
cho(:by tylko Głuchowiakoin. 
Wieezornire, referaty, i po1t'-'· 
gadanki d~·skusyjne są wstę 
i.em do te.i pracy na wsi, do 
jakjej słucba.c7.e przygotowu­
.ią si~ na lJniwNs:vl~cie Lu­
dow:vm w Gł11rhowi1>. 

T. S:icwcra. 

Akademia w 25 rocznicę śmierci Lenina 
. Ostat~io .w zwitzku z rocz., kie położył w w&lee o wolM~6 

me~ śmierci Lenin~ odbyła 'ię i pl'awa k.luy. robotni1:ze.j Wócłz 
mo~·z:vsta~ akaae.mrn w !osty- ma~ pr111·11.iąt·yrh W J. Lenin. 
t1 r1? K~':t11lrAn1n N~nczycicl~ Na część ertptyczn~ akade. 
Szkoł Rolmc7.ycJ1 w Brato~zew1 rnii zlożyły się: @zerep; utworów 
rH.h. _ . . )faj11kowhiego, 11. mianowicie: 

w p1ękme nd11k0Towane.1 ~Il- .Do broni" Part1'a." o· 
li l t t t • } • • ' ' • " I 1' ,]• 

n~ ~· 11 11 zeora " 81~ :me.1- ezyzna Lenina" i inne 
srowa i okolic7na łu-lno!r w „ . . · 
li• 7bie , l ołn '>00 osó'- :N 11 7.s konr?.eme chór Ina•~·-

Licznie zebraną. publi1·zno4ć ~~tu odśpiewał Hymn :Radziec. 
j)OWitał w 8erdecznych llłowaeh lit po cv.ym zebr11n& publi~~­
•f·krPtll n: rniP,;•cowrgo ~ołA P. no~ł. pow~taw,z:v, 111'7.c•iła llTfl. 
Z. P. n.. tow G'!'oehul~ki cz~·•tość od6piP-waniem Między. 
w~k~zał na wielkie za~htgi, ja. narodówld. 

Sc;eki fabryczne z Woli Krysztoporski ej 
~ trują. bydło i ryby 

Dziwna arytmetyka inkasenta ZEOM-11 Istniejąca pod Piotrkowem,wsi ówczesny zarząd tej fa-
. . . k d b fabryka Wola Krysztopor- bryki założył filtry dzięki 

Gromada Wąwół, gm., I tak u ob. Gąsiorowskiego za sw1atło. Na przy la o . · k . d . · ·' 
Unewel w powiecie opoczyń za świat~o zażądał 2.~00 _ ~ł .. Józef Ungiewczyk ~a wypa- s_ a Jeszc~e prze . wo1ną mu- cz:m~ ryb?stan uległ popra 
skim może się poszczycić Naturalnie gospo~y1:11, kto- lenie 27 kilowatów zapłacił Slała , zaprowadzić urządze- wie l rolnicy nie mieli po­
dość pokaźnymi osiągnięcia- r~ doty~hczas tak1~J ce:iy 100 zł„ . natomiast Marcin nia do filtorwania ści.eków, wodów do skarg. 

. Ub" l k go me płaciła zaczęła stę z mm .Jańczfk za "V:ypalcnie .1,9 ki· które masowo zatruwały Ohecnit> historia :;;ię -per 
m1. i~g ego ro u spo· targować. W rezultacie in· luwatow musiał zapłacie 480 ryby w przc.P.lY N'l 'acc·: -µo wtarza ist · · b · 
darze teJ groi;iady z włas- ka'lent pobrał tylko 280 zł. złotych. Z tego też powodu d 

1 
L : . · 1 • ' " n - ' 

1 
meJące owte!lł 

nych funduszow wybudo- i na to wystawił kwit. Taki gospodarze gromady są mo- a rzece uc1ąz!, oraz psu- i_ tr~ u egly zanieczyszcze­
wali remizę Ochotniczej sam wypadek miał miejsce cno oburzeni i nieufnie na· ły do tego stopnia trawę na mu 1 odpływające ąo Lucią 
Straży Pożarnej. Poza tym u ob. Jana Ziółkowskiego. stawieni do ZEOM·u. Do- pobliskich łąkach, że bydło ży ścieki fabrvczne znowu 

t , pi n' ._d1. olri;man • k tó o in :1. n t • t ~li b · • \'\ 'l'.' I · ł yl , '' ".l'h, u\1:g.1lo r. tru iu l td~ ~·halo. zatrm .I~ ~d~ , , rt e l 
wydzierżawi~nie . pól jak~ 460 zł., a pobrał po długim ZEOM ok:~g'.1 ~odzk1e~o Na skutek wystąpienia To- powtarzają się wypadki zdv 
tereny myśliwskie zakup/i targu 60 zł. W ogole od mo- Nr 4 w naikrotszym czasie W dk k' h . . 

· · · ' · · mentu kiedy na wieś "rzy· s .... rawę tę wyświetlił warzystwa ę ars iego W c ama bydła w okolicach 
wspolny siewnik. Pomewaz . ' " - "' · · p· t k · I 'k · k' 

. . chodzt inkasent ZEOM-u Korespondent „Głosu" 10 r owie, oraz ro m ow rze 1. 
sumy otrzvmane z dz1erza- . . . h . . St f G b · k. 1 j h d L · · w· ·t · k d . b • . c.z1waczme wa aJą się ceny e an a r~·szews !· przy ega ącyc o uc1ązy OJ owie posz o owanych 

wy nie yły wystarczaJące, ~--------------------------------------~-------------------gospodarze na zakup siew- przez fabrykę wsi, oraz piotr 

nika dodatkowo się opodat- J k b 1 • · c' d t e k g u n t o kowskie T-wo Wędkarskie 
kowali. Oprócz tego, przy a o I c z a p o a r w y wystąpili do odnośnych 
pomocy zarządu gminy wy- władz aby wpłynęły na ad-
budowano 700 m. drogi szla- W poprzednich numerach Np. rolnicy mają często! Często naodwrót, wymiar ministrację f-ki woia Krysz-
kO"~\·ej. W obec;iym ro~u ':' podawaliśmy przykłady ob- grunty rozrzucone. W jed· podatku krzywdzi biedniej· to 

0
. k b 
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dmu 2.1 styczn~a o~by10 .się liczania dwóch gospodarstw. nej gromadzie kilka hekta- szego gospodarza. Na przy- P is _a, Y ureg~ ?wa a to 
z~b~ame orgamzacyJne koła Jak widzieliśmy, różnica w rów ziemi, w innej groma- kład na jednym gospodar- tak wazne dla m1e1scowych 
Związku Samopomocy Chłop k . . d tk . dzie także kilka lub hlka- stwie gospodaruje ojciec i gospodarzy zagadnienie. 
sktej, do którego należą już wyso oset opo a ~owam~ naście hektarów. Często by- syn. Jeżeli prowadzą oni 
prawie wszyscy mieszkańcy ty.eh g?s.podarstw ~eJ .sameJ wa, że podatek zoc;tał wy· C::wa oddzielne gospodarstwa Traktory dla ośrodków 
gromady. wielkosct, lecz znaJdUJących mierzony tylko od jednej ziemie i inwentarz między 

Ale obok tych osiągnięć się w różnych powiatach części gospodarstwa w tej siebie rozdzielili, to powinni maszynowych spól­
ma gromada swoje kłopoty, mających rozny przychód. gromadzie, w której mieści oddzielnie płacić podatek, dzielni parcelacy;no-
zwła,szcza ze światłem. W różną ziemie; i różne możli- się zarząd gminy, a od in- który należy wymi_erzyć dla osadniczych 
1947 r. gospodarze zelektry- wości sprzedaży swoich pro- nych części, które znajdują ka7.dego z nich oddzielnie. z d d tk h k d • 
fikowali wieś, przeciągając dukt5w jest b. wielka. się w innej gromadzie, po- Tymczasem często bywa, . 0 a. owyc re ytow 
linię niskiego napi~cia od Podatek gruntowy jest datku nie wymierzono. Zda- że podatek jest wymierzony mwestycyJnych na rok 1948, 
tartaku ob. Michalskiego. s.prawiedliwy. Obciąża on rza się również, że gospoda- niesłusznie od całego gospo- Centrala Rolnicza Spółdzieł­
Dotychczas płacili regular- przede wszystkim najwięk- rzowi, który ma grunt w darstwa, ponieważ zarząd ni „Samopomoc Chłopska" 
nie wszelkie należności za sze gospodarstwa rolne, o różnych gromadach, wymie- gminy, który wymierza po- we Wrocławiu dostarczyła 
światło i nie było z tym ża- dużym przychodzie szacun- rzono podatek dla każdego datek, uważa, że jeżeli nie ostatni 11 t akt · . od 
dnych kłopotów. Od grud- kowym. Przy wymiarze po- kawałka gruntu oddzielnie. ma umowy u notariusza, to 0 r orow osr • • 
nia je6-.ak ZEOM wysyła ciatku gruntowego w 1947 r. W ten sposób bogaci chłopi jest tylko jedno gospodar- k~m -~aszynowym P~ spół-
inkasenta, który ż ą cl a I zdarzały się fałszywe i szk o- nie płacą podatku w należ- stwo. dzielmach parcelacyJno-osad· 
wprost niemożliwych sum. dliwe wypadki obliczenia.Ir.ei wysokości. l:mil Tokar. niczych na Dolnym SlllSkU. 



Wędrówka 
po województwie . 

,, LOWICZ 
Akcja szefostwa nad wsia} 

r t& pędzenie bimbru powę­
lrowal do Milęcina na okres 
tiśmiu miesięcy Józef Per­
tias, zam. „ '\Ve wsi Zawada, 
pow. Low:icz. 

winna ~mobilizować· caly miejski świat pracy 
Akcja „szefostwa nad j tach województwa. bliczu zadań, związanych z I je się do upowszechniania łącznie polega zadanie orga 

wsią", którą zapocząt- Specyficzne warunki spra szefostwem nad wsią. akcji opieki nad wsią. Przed nizacji partyjnej w obliczu 
kowala w Radomsku wiły, że właśnie w powie- Związki Zawodowe w na członkami kół partyjnych rozwijające~o się ,,saefo-
młodzież robotnitza cie radomszczańskim stan szym mieście oddały pod PZPR w „Metalurf(ii" sta- stwa nad wsią". Partia 

Przeprovvadzona u niego 
rewizja ujawniła gotowy już 
samogon, zacier oraz całkowi 
te urządrz;enie gorzelni. 

Za to samo przestępstwo 
1ześć miesięcy w obozie pra 
cy spędza. Władysław J esio­
nek, zam. w Gapininie, pow. 
Opoczno, oraz Józef Fron­
cza:Jt, zam. w tej samej wsi. 

„Metalurgii" zata~za co parku maszynowego w o- opiekę robotników „Meta- nął w calej rozciągłości obo wszystkiego sama nie zdzia­
raz szersze kręgi. Jest o- środkach maszynowych na lurgii" wsie Sulmierzyce i wiązek wzięcia udziału w ła - Partia nasza prowadzi 
na przedmiotem dysku- wsi jest szczególnie niezado Stobiecko Miejskie. Organi- akcji „szefostwa nad wsią'~. zarazem szerokie masy bf!?.­
sji członków zwiazków walający, że posiadamy zacja partyjna w pierwszym Organizacja partyjna uważa. partyjnych robotników i mo 
zawodowych i kół par- mniej maszyn rolniczych i rzędzie odpowiada za wyko- że każdy członek ·Partii bez bilizuje je do poczynań oraz 
tyjnvch PZPR na tere- że maszyny te muszą być w nanie tego zadania. względu na jego kwalifika- wysilków, leżących przed 
nie fabryk radomszczań- pełni wykorzystane. Jeszcze przed Kongresem cje zawodowe powinien cahm narodem. I w tym wy 
skich. W 1949 roku przeprowa- Zjednoczeniowym Komitet wziąć czynny udział w tej padku organizacja partyjna 

Pf'niźej drukujernv dzona zostanie zakrojon~ na PPR i PPS przy „Metalur- akcji. „Metalur15ii" wciągnie do 
artvkuł napisany dla s~eroką. skalę elek:ry~1~a- gii" zorganizował 2 ekipy, I tym razem - podobnie, pracy również najbardziej 

WIEL~ 
Do nielicznych rozrywek , 

kulturalnych Wielunia nale­
iy kino. Bolączką tego kina 
jest to, że seanse są często 
przerywane ze względu na 
brak światła. Trzeba więc po 
noWnie przychodzić następ­
nego dnia, aby obejrzeć dal­
szą część obrazu. 

„Głosu" przez tow. Pie- CJa "."s1 .rad~~szczans~tęJ i które miały zbadać na miej- jak i w akcji współzawod- świadomych i oddanych spra 
trzaka Władvsława w teJ dz1edzm1e konieczna scu potrzeby wsi podradom- nictwa pracy - inicjatywa i. wie sojuszu robotniczo-
1-go sekretarza lfornite~ iest pomoc klasy robotniczej szczańskiej celem przyjścia czynne jej _ podjęcie wycho- chłopskiego bezparty.jnych 
tu Fabr:vczne~o PZPR Radomska. jej z pomoc14. dzi od członków kół partyj- robotników. 
w ,,Metalur~ii" na te- Szczególne obowiązki sto- Obecnie w porozumieniu nych oraz najbardziej świa- Pietrzak Włl'dysław 
mat zadań i obowiąz- ja przed organizacją partyj- z Radą Zakładową organi- domych robotników. I sekretarz Komitetu 
ków or1ranizacji partyj- ną naszych zakładów w o- zacja partyjna przygotowu- Nie na tym jednak wy- Fabr. „Metalurgii" 
nej wobec rozwijające; 
się akcji szefostwa nad 
wsią: 

Stan ten powinien ulec 
lmianle. 

Nie jest przypadkiem, że • 
W trosce o zdrowie mieszkańców 

Starania Zarządu Miejskiego w Zduńskiej Woli 
OPOCZNO 

akcja opieki nad wsią w na­
szym powiecie szybciej po-

ń stępuje naprzód, aniżeli w Niemal cała Zduńska Wo runku podniesienia zdrowot- odpły\\rowego w mieście, / Dużo kłopotó\V 15prawła 
ZMP-owcy pow. opoczy - . . . la jest pozbawiona kanaliza- ności miasta było odszlamo- Na ulicach prowadzących znalezienie odpowiedniego do 

gkiego ipostanowili mimo m~ych P_owi:tach WOJe- cji, a co gorsze stan i ilość wanie stawu w parku, któn· do fabryk położono nowe mu dla starców, których jest 
licznych trudności zbudo- wodztwa łodzkiego. 3tudzien pozostawia wiele do był roznosicielem chorób chodniki, jak na ul. Piwnej daleko więcej niż może ich 
wa~ nową drogę we wsi Przyczyną. tego pomyślne- -~yczenia. Zariząd :Miejski tlą- Drzez swoje wyziewy i masy i innych. W wielu miejscach nomieścić dotychczasowy lo-
Brzostówek. Do tego celu go rozwoju tkwi przede ży obecnie do tego aby każda komarów. Dokonano tego noprawiono stan bruków. Za- kal. 
zmobilizowali wszystkich wszystkim w fakcie, że wsi posesja miała dobrą studnię. dzięki kredytom Ministerstwa łożono tz funduszów miej- Zduńska Wola, mimo ioe 
swych członków. w Radomszczańskim potrze- Na pierwsz~ plan wysuwa ::iię Opieki Społecznej kosztem skich drewniane przepusty jest miastem fabrycznym 

Czyn ten wzbudził w miej bna jest większa pomoc ze >prawa wybudowania łaźni 2 miln. 300 tys. zł. Z tych se na wodę. przedstawia miły i estetycz-
11cowym społeczeństwie jak strony klasy robotniczej miejskiej. nych kredytów dokonano czę Zd1:tńE'~a. Wola ~a kłopot~ ny wygląd dtzięki dużej ilości 
największe uznanie. Niedłu- miasta, niż w innych powia Ważnym posunięeiem w kie §ciowego oczyszczenia rowu w dZiedzm1e leczmctwa. Szp1 drzew i zieleńc' kt' . 
~Mb~zi~yświ~b~ -----------------------------------~Wmiajilipos~~t~o55 . . 0~ .onm• 
'Wyników tej bezinteresow- Ak • I d • • I -- miejsc. Jest to stanowczo za szą się t;r~sk~wą opieką Za-
nej pracy. c1a m o z1ezv pomog a mitlo W StQf:lunku do potrzeb r:ą?u MieJSk1:go .. W. roku 

. . . Jl miasta, które liczy 25 tysięcy biezącym projektuje się dal-

ZDU:t<l'SKA WOLA PoJ ł · k' ł h d · b' l h mieszkańców. Zarząd Miejski sze sadzenie drzewek i zakła-
Komisarlat Milicji Oby- epszy y Się warun I pracy w prywa nyc prze Się mrs wac projektuje więc w ~949 r. bu d:ime zieleńcó~ dla podniesie 

~~~~fe~ił~b~:nr;~h, s~~~~:-w~sctj~tnf~sp~:~k~rai~e~ ~~~;:t~~~e:'~k~':1Jr~w_:;l~i;:ry~a~~~~~i:e!~a~ze~~= .:~:.!.„.~.~:,::.~~'""~'~:~~~.~~~;.„„„„„„„,„~~.„~~:.~.:~~.?,~~„.~.! .~~~.:„„-
od dłuższego czasu itrasowa- ~prawie y.ryzysku młodzie- z:yski~m młodzieży, zatrud- sów .. "f.!.ia:vnialiśm. "x . liczne Akademi·a w roczni·cę s' mi·erci· Leni·na 
ła na terenie PZPB Nr 1 i 2 zy pracu3ącej w prżemyśle mone1 w sektorze prywat- naduzyc1a 1 szczegolme złe 
w Zduńskiej Woli. i rzeruośle prywatnym zda- nym. warunki pracy dla młodzie- W 25 t . . . wiatu. 
ZłodzieJ'e P,...,."dzy zostali rzają się coraz rzadziej . Młodzieżowe Brygady ży. Niekiedy działo się to L . - ą troczz.ucę smierci 

• „,.. . Od d ó h . . b d ł ó. . t d . t 1 ł . r enma, s araruem Komi- W Opocznie akademia od-
aresztowani. Są to: ~ c .m1es1ęcy z;io ser- z a.l .s'f J e~z~1? - s ą ~1e y e.lze z eJ .wo 1. pśra:o- tetu Powiatowego PZPR była się w sali szkoły pÓdsta 

Manios Tadeusz zamlesz:. wowa mozna wyrazną po- oczyw1s y wmose . są one awcy, i e racze) z me wia- K • ki h T t . . 
kały w Zduńskiej 'woli przy prawę warunków pracy mło ootrzebne naszemu miastu domości i nieznajomości usta ; .o~s. ; isk ~w~~ysk~~ wo_w

1
eJ nr 1. U~1~ł w niej 

ul. 'Kości~lnej 5
1 

·sztanke ze dzieży w sektorze prywat- i powiatowi. wodawstwa pracy. W takich rzyja .ru 0 
. o- -~ iec lej, wwi pr~edstaw1c1el . KW 

non ul Szadkowska 39 Sko n:vm. Ten pomyślny zwrot za Są one potrzebne gdyż wypadkach pomagało budu- ZMP 1 organ~zacjl społecz PZPR, ktory wygłosił o­
tow~ki .Władysław ul. 'Nor- wdziiiczać należy przede wreszcie młodzież ~alazła jące słowo. Jednak sporo nx.?h odbył~ Slęk ~ „~ranie- kolic~nościowy referat. w 
Wiańska 13 Walc~ak Anto- wszystkim Młodzieżowym w nich oręż skutecznej wal- spraw trzeba było kierować f11 b ~roczys a ~ a enu~. a~ częś~1 artystycznej wy­
ni, ul. Zduny, Szewczyk Brygadom Kontroli Warun- ki z wyzyskiem pracy, są o- do Irispekt.ora Pracy, z któ- a bf a wrJ?ełmona po rzeg1 ~t!'lp1ło Koł? Artystyczne 
Stanisław ul Zduny 66 Be- ków Pracy przy ZMP. ne potrzebne bowiem już rym organizacja nasza pozo- puN icznosc1ą. ł . ł . . ... 1ceum Ogolnoksritałcącego 
C!narek C~eslaw ul Sz;id- o działalności tych Bry- oo dwumiesi~cznej ich dzia- staje w ścisłej łączności. a pr~gr~m z do~ y Sl~: n~. St. Żeromskiego. Akade-
kowska 4, Bla~zc7.yk Win- i;ad w terenie mówi nam łalności znacznie zmalała Do najczęściej spotyka- %prf::~w~~n;yaka e amacje, ~W11~ ttali zosftałba kP?wtDó:zona

1 
ki~ 

t 1 Zd 52 F . 'ń kol Gł ń k" ł 1· b dkó k . , e cy a ry 1 ziewu s 
ce~ Y: u . µnv '. 1g1 - · . uszcz~ ~ 1, pe no- icz a ".'~pa . w w:vzys u nych nieporządków, nadu- Akademie ku czci Lenina i La~ge w o ocznie -
gk1 .Jo~ef, _ul. Kośc1elna 5. mocmk Mło?z1ezowyc? Bry- w rzem1osle 1 przemyśle pry żyć pogwałceń ustawodaw- odbyły się również w najod- Ró . ~ · . 
Kmiecik Wincenty ul. Zdu- gad Kontroli Warunkow Pra watnym. · ' le Ie.· h k t · . wmeż we wszystkfrh 
ny 70 Kubanowski Wład-..·- cy w powiecie radomszczań- w · d ó h · stwa pracy należały: niepo- g Jsz:yc ~a ą kach pow?a~ jminach odbyły się podniosle 

' • • J • • przeciągu w c m1e- ł . . tu komeck1ego przy duze1 . ' 
sław, ul. Daszynsk1ego 40. sk1m. sięcv przeprowadziliśmy ok. sy ~me przez ma1stró~ u- frekwencji społeczeiistwa. · akademie, ktorych program 
Sprawę przekazano wła- „Brygady nasze powstały 80 kontroli warunków pra- czmów do szkół zawodo- '.>pracowany został przez Ko-

i!zom prokuratorskim. w początkach grudnia ub.r.- cy młodzieży, zatrudnionej wych, brak list płacy, br::ik OPOCZNO mitet Powiatowy. Poza tym 
------------ już teraz, po dwumiesięcz- w sektorze prywatnym. Na- •mów z uczniami, brak hi- Powiatowy Komitet 25-tej we wszystkich szkołach na 
Złóż ofiarę na nym ich istnieniu, można po-I der ru1dkie były wypadki. i;iienicznych warunków pra- r?cznicy zgonu Lenina zorgF I 1pecjalnych godzinach lekcyj 

P Z
. kusić się o podsumowanie by Młotlzieżowa Brygada cy, wypadki bicia uczniów mzował uroczyste akademie tych ząstało omówione życie 

OQlOC tmową ich prac, można przeprowa- podczas bytności w prywat- i t. p. w Opocznie i 22 gminach po· i dzieło Lenina. (Grot) 

•...... „ ......•••...•.......•......•.................................•..•................................................ 
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Tragedia· Amerykańska 
Młodych chłopców 1 pan.lenek! Na miłość Boską! 

A jeżeli to wszystko teraz znajduje się na 1eziorze1 Może 
wiosłują albo pływają?... Co wtedy1 M<Jże znajdzie się 
ktoś między n'imi z '.ljwelfth Lake? Może tam jest kto 

·z jego znajomych i pozna jego? A on jest z Robertą! 
Cały ten p<:>mysl, cala ta wycieczka może okazać się bez­
celowa! Co za głupi ;pomysł. Dlaczego właśnie tutaj się 
wybrał? Nie mógł obrać sobie jakiego innego jeziora, 
gdzieś dalej? 

Był jednak tak już tym wszystk!m wyczerpany, że nie 
umiał się zdobyć na lepszy pomysł. Trzeba jednak do1e­
chać i wbaczyć samemu. Jeżeli rzeczywiście będzie dużo 
osób, trzeba będzie pojechać na większe pustkowie albo 
wróc'.ć do Grass Lake, a może gdzie indziej„~ Boże! Cóż 
on peemie, jeżeli tam będzie rojno? 
. Ale ot-) przed ich oczyma roztacza się nawa zielonych 
drzew, kwadrat ląkt t samo jezioro oraz maleńka gospo­
da z werandą na słupkach. patrząca w granatowe wody 
Eig Bittern. Oto przystań z czerwonym dachem, ta sa­
ma, którą już poprzedni•) widział. 

- Patrz! jakie to śliczne! - woła Roberta. 
A Clyde szybkim okiem robiąc przegląd wodnei prze-

1trzeni, c '.emniejącej z dala wyspy; widzi, że niewie14" 
jest osób. Na jeziorze nie ma zupełnie nikogo. Odpowla 
da jej z zadriwoloną miną: 

- Naturalnie, że. ładnie, Mówiłem ci 0 tym. 
Lecz drżenie przebiega mu ciało, gdy wymawia te 

•lewa. 

Podchodzi do niego czerstwy, barczysty właściciel go 
spody i pyta: 

- Państwo na długo? 
Ale Clyde zdenerwowany lldpowiada z irytacją w gło-

sie: ' 
- Nie na dtugo. Przyjechaliśmy tylko na parę go­

dzin. Wyjedziemy wieczorem. 
- Czy zostaną państwo na obiedzie? Pociąg odchodz1 

dopiero 8.15. 
- Owszem„. zostaniemy„. Dobrze: 
Oczywiście muszą zostać, bo Roberta nawet pewnie 

s:ę spodziewa, że podczas tef przedślubnej wycieczki zje­
dzą razem obiad w tak ślicznej m.iejsc<>woścl. Cóż za po 
mysł mia ł ten mat'.>ł z czerwonym pyskiem! 

- To wezmę od pana walizkę, państwo się t~za­
sem zap iszą, a może żona pańska zechce odpocząć trochę ... 

Prowadził ich przodem niosąc walizkę, którą Clyde 
miał l)Chotę wyrwać mu z ręki . Wcale nie miał ochoty 
zapisywać się tutaj i zostawiać walizki. Trzeba ją ode­
brać• i wynająć łódkę. 

Jeżeli już ma się zapisać, to jako Clifford z żoną. 
Jakby dla dopełn! enia miary wszystkich niespodzia-

nek tego dnia, Roberta oznajmiła, że Jest jej gorąco, więc 
zostawi tu kapelusz i płaszcz. ponieważ i tak mają tu po 
wrócić na obiad. 

Kapelusz ... ten właśnie kapelusz z firmą Braunstelna 
z Lycurgus, który go już -z dawna niepokoił ł nasuwał 
różne pomysły, w jaki ~p<:>sób mógłby się go pozbyć. Do­
szedł jednak do przekonania ostatecznie, że jeżeli.„ jeżeli 
spełn i to„. istotnie, co zamierza, nie może wiele zaważyć, 
rzy iro będzie miała Roberta na głowie, czy nie. Czyż d')­
chodzenie śledcze nie udowodni, kim jest ona, w razie 
ież~Ji j;:j znajdą, a nawet jeżeli nie znajdą? 
Wyszedł 'Ł gospody pełen n;epolcoiu. zdenerwowany, nte 

zda j ąc nawet sobie dnkładn1e sprawy z tego, Cl'.> ma teraz 

uczynić, wziął wal izkę i ruszył do przyi:tan1. Wrzucił 
walizkę do łódki, spyfawszy się wprzód właściciela. gdzie 
są napiękniejsze widoki, bo chfe zrobić kilka zdjęć, 

· Nie słyszał już odpow:eaz:, wprowadził do ł'Xlzi Robertę 
- jakąś mglistą postać, wchodzącą do jakiejś nlemat€Tial· 
nef łodzi, kołyszącej &ię na jakimś, jak we śnie, jeziorze. 
Wsiadł potem sam, zajął miej sce pośrodku i wziął w ręce 
wiosła. • 

Cicha, opalizuiąca toń jak ciężka oleista masa. jak szkło 
płynne, rozlane we wklęśnięciu ziemi. Lekkie, św' ei..e, upa. 
jające powietrze zaledwie muskało powierzchnię wody, 
z lekka ją fałdując. Gęst') rosnące kosmate swierki, wyso· 
lcie, o czubkach podobnych do włóczni. Swierki, wszędzie 
śW.erki . „ Za nimi garbate i:zczyty ciemnego, odległego 
Adirondacksu. Nigdzie żadnej łódki. Żadnej kabinki ani 
d'Jmu. Szukał oczami obozu o którym mówił przewodnik. 
Nie znalazJ. Nasłuch '. wal qłosów 111dzkich. Nic. Prócz plu­
sku własnych wioseł i rozmowy właściciela przystant 
z przewodnikiem już o sto, ta.~ o trzysta, a teraz znów 
0 pięćset ł')kci za nim nic sr ychać nie było. 

- Jakże tu cir.h<> i sp')k-Ojnie - odezwała się Roberta. 
- Wstępuje w duszę prawdziwe ukojenie.„ Tu jest prze-
ślicznie, naprawdf;' o wiele ładniej niż nad t'lm+ym jezlo.. 
rem. Jakże te drzewa są wysokie!„. I te góry. Całą drogę 
zachwycałam się tą ciszą i chłodem, chociaż droga była 
wyboista. 

- Czyś rozmawiała z kim w g'Jspodzle1 
- Ja? Nie. Dlaczego się pytasz? 

Tak sobie. Myślałem. że spotkałaś kogo ze znajomych .. 
Ale zdaje mi s i ę , ie dziś niewiele jest tu osób. Zresztą 
może adz!eś t są . 

- Nie. Nie widzę nikogo na jeziorze. W bilard')WYtn 
pokoju widziałam dw&-h mężczyzn i jakąś driewczyn~ 
w pokoju dla pań, a w' ęce j nikogo. Czy ta woda zimna? 

CD. c. n.) 

WYUAWCA: R. :5. W. „Prasa". h:orrutet f{edAkcyjny. l{f>d. i Adm. Lódz. Piotrkowska 86. Teletor•v: Redaktor Nac:-. 216-14. SekretAri::it 2!14-:n. Red . nocna ln-ilt. 
Dzinł ogłoszeń: Piotrkowska 55. tel. 111-50. I<onto PKO VII -1505. Zakł. Grat. RSW •• Prasr'•. Administracja nie przvimuie odwwiedziRlności za termit.O\\> druk oefoszmL 
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Pańs~wowy Teatr 
Wojska. Polskiego w Łodzi, 

ul. Ja.racza,. 27. 
Dziś o godz. 19;15 komedia 

Henr;vka, Kleista. p. t.: „Rozbi­
ty dzban''. 

Antkiewicz w lodzi nie znalazł eciwni: Te:itr Ka.mera.lny Domu :toL 
nierza uI. Dasz%skiego 34. 
Dziś dwa pueJst:imenia. o 

godz. Hl-ej i 19.15 komedio 
farsy E, Pietrowa „Wyspa po­
koju' ' . 

Poco było go narażać na podróż skoro . nie miano zastępcy dla Marcinkowskiego? 

Ka.sa. eiynn& od l!!e;j. tel. 
1211-02. 

„MELODRAM'' 
ul. Traugutta. 18 (Gmach OKZZ) 

plliś o godz. 19.15 w~ipółczes 
na sztuka Arthura Millera pt. 
.,SYJ!Iowie" w przeikładzie i re­
ży-serii R ys.za.rda Ordyfułkj.ego. 

TEATR „OSA" 
TraJUgutta 1 tel. 272 - 70 

Cod?;ieTu11ie o 19.30, w n.iedziel2 
i święta o 16 i 19.30 Mcywe­
soła komedia muzyczna 1>t. 
„Po"Wanie Sab.inek" z J. Wę­
gr-v -.ro na czele ca~ego z.es· 
po.~ 

Tea.tr P<>wszoobny 
Codziennie o godz, HU.5 

(w niedzielę i święta dwa przed 
sta\ mia o godz. 16 i 19.15) 
~ztuki ~.![i.chała. Bało1ckiego p t. 
~Klub Kawa,lerów' '. ~ 

Teatr Komedii l\luzy.czneJ 
, , „LUT1''1A" 

Codziennie o godz. 19.15 ope­
retka Straussa „Baron Cygań-
5ki". 

'reat:r Lalek ,.ARLEKIN'' 
Łódź, Piotrkowska 152, 

, telefon 258-99 

Codziennie prócz poniedział­
ków o godzinie 17-ej „DWA 
N:Il'....,.\ŁY I $WIAT CALY" 
ł'rar.ta. 

TV l!icdzielę i święta dwa wi· 
dc„iska o J5-te,i i 17 .tej. . 

Kasa czynna, od godz. 10-eJ. 

.ADRIA - „Casablanka' • 
godz 16, 18, 20; w niedz. 14 
film ·niedozwolony dl& mlo. 
dzieij;y. 

B.\ŁTYK - „Dzwonnik z Notre 
Dame'' · 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 
13.30. 
film donvolony dla młodzie· 
ży od lat 16. 

Bl~JKA - „8ło:6.ce wsehodzi'" 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film do:r.wolony od lat 14. 

GD'7'!UA 1- „Progra·:i Atit,11al· 
ności Kraj. i Z:igr, Nr. 5. 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
Ul, 20 i 21. 
HEL - (dla młodzi ezy). 
„1' rnri 1 :ek'' 
godz. ll·_ 18, 20 w niedz. 14. 

J'.n;zA - „Postrach · :Mórz''. 
rodz. 18. 20, w niedz. H, l'!i 
film dozwolony dla młodzieży 

POLONIA - „Express Mos­
kwa - Ocean Spokojny" 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 1:5. 
film dozwolony . dla młodzie­
ży, 

I•P.ZEDW!OśNIE „Gurt1· 
1ni~zwilli'' 

' Wczoraj w hali Wimy odbył się towarzyski mecz 
pięściarski pomiędzy drużyn owym mistrzem Polski 
„Gwardią" (Gdańsk), a ŁKS -em. Mecz zakończył się nie­
ocze~iwanym wysokim zwycięstwem ~ospodarzy 12 : 4, 
chociaż ci wystąpili bez swego asa Marcinkowskiego. 
~astąpił go wczoraj nikomu nie znany z ringu Pastu­
siak, który po kilku ciosach nie był w stanie przeciw- · 
stawiać się nadal mistrzowi Polski. wskutek cze~o wal­
ka jeszcze przed upływem pierwszej rundy została przer 
wana. 

DEBIUT KA:Mll)'SKIEGO 
Po długiej nieobecności oglą­

daliśmy wczoraj znów w ringri 
Kan1ińskiego. Powrotu jego 
orzekiwaliśmy z niemałym zam 
teresowaniem. gd:'·ż liczyliśmy 
się już poważnie z jego wyco­
fllniem się z życia, sportowe­
go. 'l'ymczaEem Kamiń•ki po­
wrócił 11a ring i o<lra?U jako 
zwycięzca. 

Przeciwnikiem „Ciapk '' b.'<"ł 
Mikołajczewski. pięściR.rz młod:v 

C7yk w spotkaniu r; doM rozre· 
klamowanym Gignalem (Gwar­
dia). Dwie pierwsze rundy ło­
dir,ianin mi:ił nie7..łe. O poraice 
jPgo zadecydowało trzecie stai" 
d„, w którym Olczyk stra~ił 

głowę i dal sobie narzucić kom 
pl<'tnie najbardziej odpo;viach­
jf, cy Gigna,lowi system walki. 
Być może że zadecydowała o 
tym lepsza ·kondycja fizyczna 
gdań,zczanina. 

i obiecujący, to też gdy po WIELKA „LIPA' ' 
pforwszej rundzie K:irniń~ki ,Ąntkiewicz· do Lodzi przyj~L 
dość ciężko dyszał w swym ro- dżał zupełnie niepotrzebnie. 
gu. sądziliśmy, że będziemy Znpełnie nie dziwimy się temu, 
1$wiadkami zwykłej trage(lii nie ~'.e miHtrz Polski mó~ł Rię czn·J 
pie,rwszcj już młodo8ci pięścia_ ~ śtit>kl.v skoro wyszedł na 
rzy - iż w dalszych starci11.ch ring. a przeciwko niemn za· 
r::.lrraknie Kamińskiemu khn mia~t Mareinkowskipgo staną,ł 
i przyjdzie mu przegrać z nikomu nieznany Pastusiak, 
mniej otrzaskanym ale młod · Mjsłabszy zawodnik z całej 

~•.ym przeciwnikiem. Kamiński ósć::q.ki. Lekceważenie kogoś 
rr.usiał mieć jednak solidny tre- nie :iP'lt dla nikogo przyjem·ie, 
nir.g a przede wszystkim mu- to też Antkiewicz nie myśhł 
siał prowadzić naprawdę spor- d;. wać już w :Lodzi drugiej gra 
towy tryb życia, gdyż w trze- ti~owej lekcji hoksu i wziął się 
cicj rundzie zdobył się na. fi_ odrazu do dzieła.. Wyst:irczyły 
nisz i w starciq tym miał bodaJ 4 cios;v, ab;v „reprezentant" 
najwjększą przewagę nad swo· I,KS-u zrejterował na pól 
iui przeciwnikiem. prz.ytomny z ringu, narażają~ 

NH:ZŁA POSTAWA OLCZYKA 
Do pewnego stopnia 1,aimpo­

ncwał nam również w0zoraj Ol-

zupełnie zi:.esztą. słusznie orga.ni 
zatorów na. nieprzyjemne pod 
swym adresem okrzyki wypeł.. 
nionej po. sam strop widowni 

Tego rodzaju „kombinacje" ob 
n«ają, powagę 11ie tylko rał<\~O 
meczu, a.le w tym wypadku j~.k 
v·czora.j uch~·biają, godnośei 1.a­
woilnika i na, przy~7.loś~ hez­
'~zględnie nie m9gą, hy(-. w ER-'~­
rym wypatlku tolerowane nil' 
tylko przez puhlirz110<•' . ale i 
przez .prasę, 

DEBISZ NIE ZAWOD:6I 

ściwie bokserem, a jedynie roz_·1 
wście<>zonym przeciwnikiem, któ 
ry ;o;a. wszelką, cenę chefał ocJ_ 
pl:icić D!>hiszowi za, awoj". Po 
trzech napomnieninch 1a hicie 
~:lową, Gnłyński zt1pf'!nie shH7.­
r.ie został odPsła ny pr?.Pz s ę ­

dziego Zawadowskiego efo rOC!' ' 
przegrywając walkę przP?: d:--­
~kwalifikację. 

Przykre wrażenie, jakie po- JAK BYŁO DO 
zof ta wiła na. widowni walka. w PRZEWIDZENIA 
wadze piórkowej zostało ponie Pozostałe wnlki nie b.vlv j\1z 
kąd zatuszowane przez walkę tak ciekawe, gil ,v:i.: 8kierk11 jf->< 7. 
mtstępną, w której 1iajwi(;'ksza cze raz udowoilnił żo Olc>jnik1>­
w tej chwili nadzieja LKS-u wi nie może jednak do1·ównać 
Dehi~z •potkał się z Gołyńskim t11k jak nie może nadal dorów­
(Gwarc;lia). Po zwycięstwie nnd rać Pisarskiemu Kwiatkowski. 
RarlPmacherern Debisz stał się Zawodnicy ci znnją się zbyt 
„oczkiem w głowie" w, dobrze i nie są już w tym wie-
{,I\S-ie. kn. aby mogli sic: wr.no~ir iJO-

fatotnie z Debi~za, może wy- nad poziomy, to tf'Ż t11l< ;a'k 
rornąć kiedyś nawet mistrz hyło do przewidzenia Olejnik 
Polski, chłopak ma, zadatki na wypunktował dysponującego nie 
dobrego pięści:irza. Wczorajszy ł:·<>1.niecznymi hakami Rkit>rkę 
jego pojedynek z Gołyńskim (o których przekonać się miał 
nleżał do najcieknwszych ze okazję Rademacher) ). a Pi,ar­
wszystkich oglądanych walk. ;oki ro7.prawił się jeRzezc> z nie-

:i;Jym ale nieczysto4 nndal vrnl· 
GOŁYŃSKI ZA MALO rwrym Kwiatkowskim. PP.wne 

OPANOWANY o ż:ywienie zapanowało na widow 
.G(}łyński, chłopak również ni dopiero "'.'"ted;v, g~:V: ."' rin:. 

mlod.v i niemniej ambitny, roz- gu, n~aza~i się 1'_1:~1lrnwsk1 
począJ walkę niezbyt. fortunnie, (C·wardia) I W1ec7,on~k. 
nadziewając• się z miejsca, na '1 

dwie celne i silne kontry De-. WIECZOREK ZWYCIĘ~YŁ 
bi~za. '\V tym starciu gdańcza-1 ALE„„ 
nin trzyma się jednak jeszcze Od pierws1.ej wymia11y cio-
jr.ko tako. Przewaga łodziani- ~ów nie trudno było zorien~o­
na. wzrosła widoc.mie dopiero w w11~ się, że więkezą. techmkę 
drugiej rundzie, którą Golyń- posiada gdańszczanin. Wieczor 
ski ukończył zma.sa,krowany ka ciosy jakkolwiek nie pozha.­
szyhkimi i nieoczekiwanymi cio W:: one są ciężaru gatun k·1wP.go, 
sami z lewej, wyprowadzonymi to jednak nie są. nA.dnl grof.ne, 
:i; całego barku. W trzecim etar gdyż wyprowadzoM RI!-. zbyt; 
ciu Gołyński nie był już włB.· ereroko i s~ ~ygndizowane t.a-
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Z Ił' roclnUJla donoszą ••• 

Osłabiony Włókniarz przegrywa z Gwardią 3:13 

PISARSKI 

kim 1.amachem, ie nie trud~ 
ich u,niknąć, !lle n11. to trzeba 
łc>pszn;:;o nieco bo1'snit, nii 
Flisikowski. Grfańszczanin w 
piPrw,zym Rhrc,i11 na.dzi11ł ,;, 
na. taki jei!Pn cep i z tni.dem 
ut.rż::mał się na nogach do gon 
(r ·l. W drn~m :.tarciu Flisikow. , 
sl,j był o~trożniejszy. Pod ko· 
nice jego znów hyl „groggy"' 
Wieczorek. W tr7.ecim ~tarcin 

'wn lka h:l'ł11 11~01?6ł wyrównan11., 
t,1 fo:i 1,"'yci~"t.wo Wfor.mrk& 
nii' hyo dla. na~ prze1'onyW1lją .• 
ce. 

tYLIS POZOSTANIE 
tYLISEM 

OsfatniE' dwit punkty c'IJ.l!. 
gospodarzy zdobył żyfa :r.wycit 
żając na punkty MechlińskiP­
go, najsłnhszego 1.awodnika go. 
lici. Żylis niczym nam nfo za.. 
imponows.ł. 'rak jak zwykl11 wy 
prow:idzaJ z równowagi mniej 
opanowanych widzów '""'!· po­
wclnością. i ociężałością w riu.. 
gu, których już pra.wdopodobnie 
nie b~dze 8i~ w •tanie ror.by6. 
t.ylis pozo1tanie już żyli>ern. 

SZANSE ZRYWU 
WZltASTAJĄ 

Ogólny wyJJU: 1Z : 4 ił\• 

punk"ty zdobył Trzęsowski i jeden Kawczyński ŁXB-u wa.lcqMgo w 11ien.&j· 

bi ki ł 1. W średnie~. po L.'""ej wal- eilniej&zym •wym ~kłRd7.ie ni11 
Dwa 

rzyski mecz bokserski międ Roz ers zosta wy iczo- .1 7._, „ zbyt dobr:r:fl foiadriy o drużynie 
zy rewelacyjną 3~klasową ny. ce, Domański wygrał na mi11trz11. Polski. Wydaje nam 
drużyną wrocławskiej .,Gwa W koguciej Symonowicz punkty z dobrym technicz- 11ię, że gdańszczanie w tym 
rdii" a drużyną II ligi (Gw) wygrał wysoko na nie Markiewiczem. Przez roku będą. musieli pożegnat sit 
Włókniarzem'; z Łodzi zak punkty z Mateckim. Walka wszystkie rundy walka pro- z zaszczytnym tytułem, kt6l'Y, 
~ńczony zwycięstwem 'dru- bardzo żyw~ i ~tojąca na. do wadzona była na dystans· i powędruje do Warszawy, lub„. 
żyny wrocławskie]· w stosu!'\ brym poziomie techmcz- była bardzo zacięta. Lodzi, bo po . wczorajszym 

dciu, szanse Zrywu w nitSzyeh 
ku 13: 3. Łodzianie przyje- nym. W półciężkiej Urbanowicz .oc;o;ach bardzo ~ZTo~ł:v .. 

l d ł · ł b" W p1'o'rkowe]' Kaflowski cha i o Wroc awia os a 1e · . (Gw) przegrał na punkty po 
ni brakiem Karcttf'ra w wa- (Gw) wygrał w III rundzie nieciekawe]' walce z Trzę- L k L 

"' - d k l"f'k · St · iga oszy1t:owa 
dze muszej i Jaskóły w wa- pr7 ez . ys wa 1 1 ac]ę am- sowskim. Łodzianin był du-
dze ciężkiej. kowskie~o. Walka była bar- żo lepszy. technicznie. 

W "k' t h · l" dzo wyrownana. Do momen-
yni 1 ee niczr:e wa r.: tu dyskwalifikacji nieznacz- W ciężkiej Klimecki (Gw) 

W wadze muszeJ Kasper- ną przewagę mhł Stani- wygrał przez poddanie się 
TRZĘSOWSKI czak (Gw) przez dwie rundy kowski. Kubisiewicza w III rundzie. 

nie n:ógł . sobie po~adzi~ z w lekkiej Kupis'z (Gw) Pierwsza runda, prowadzo-
WROCŁA W (obsł. wł.). młodziutkim Rozb1ersk1m. zremisował z Kawczykiem. na w żywym tempie, była 

Tur-Wisła 40:37 
KRAKÓW (Obsł. wt.). W 

spotkaniu o mistrzostwo Ligi 
koszykowej, TUR (Ł6dź) zwy· 
c:ężył ,,Wisłę" w stosunku 
40:37 (21 :18), ł,odzianie wyka-

Wobf'c 7 tysi~cy widzów, W 111 rundzie Ka~perczak Werch·kt s~c'!iiow~h krzyw- remisowa. Prz końru II 
nni\7_, .1 " . - • nl '-· H. , rozegrany został w Hali Lu przeszedł do a.tak u. I p cel- :'21 l{a\VCZ". ·i\skie!!<l . iund\,• h .limi:c\,i trafia nra-
film dozwolony dla. młodzie- u • - J " 
ży dowej we Wrocławiu towa- nym prawym sierpowym W półśredniej Brzezicha wą i Kubisiewicz odpoczy-

U d ·nl kn id 
brą dyspozycję strzałową. 
Mecz był niezv,rykle Mtry, to 
też, w wyniku przekrocz.eń Vl 

„osobiste", opuścili boiska 
trzej zawl)dnicy łódzcy: Skro­
dzki, Kulczycki i Sińczak 
oraz Hegerle z ,,Wisły" . 

W worszawskiei Ujeżdtolni 

ROBOTNTK - „"Kuli~y Wiel- -----------------------d-·.- tGw) pokonał wyraźnie n3 wa do 8-miu. Tuż przed gon-
kiej r~v-li" Co usłyszymy przez ra IO. punkty chaotyczne,!?:> Ma;;.n- ~iem Kubasiewicz idzie po-
god;o;. ' :i.30, 18, 20,110, w " d k dl d . . ra. Przez wszys~kie runciy wtórnie na deski. Po rozpo-

lll
.edz. 

1
,., 11.40 ,,Feliks Nowowiejski - wią - poga an ·a a z1eci. . . lk · ł · t · · d ł d · 
~ 1 mewie ą przewagę mrn częcm rzec1eJ run y o zia-

filr,1 niedozwolony dla. ml()- pidniarz ziemi Warmijskie.i" J;;,4;; Muzyka popu arna. wrocławianin. nin poddaje się. 
• dzieży. - audycja szkolna słowno-mu- ](;,oo DZIENNIK. 16,30 „Ar-

'.ROMA - „Nauczycielka bawi zyczna. dla klas młodszych. rhipelag ludzi odzyskanych" -
giP,.. lJ,57 Sygnał cza_,u i Hejnał. 4-t:v odcinek powieAci dla mlo­
g;dz. 18, 20, w nledz. 14, 16 l2,04 Wiadomości południowe. dzieży. 16,50 „Kore~ponden­
film do:MTolc>ny od lat 14. 12.20 Utwory wiolonczelowe w cyjny Instytut Pracy Społecz· 

REKORD - „Przygoda, na wa_ wyk. Al. Wolskiego. 12,45 Au. nej rozpoczyna swą. pracę" 
kaejach" dycja, dla wsi.. 13,10 PRZER. pogadanka. 17,00 Koncert roz­
j:(Odz. 18, 20, w niedz. 14, 16, WA. rywkowy, 17,50 „Oświata w 

Kargier zwyCięża Soczewińskiego (G,ańsk) 
film dozwolony dla młodzieży. 14,30 (L) Na marginesie dzi- Bułgarii" - pogadanka. 18.00 

S'rYLOWY .:_ „Skand'.11" siejszej p_rasy. 14,4.0 (I.) Mu- Koncert kompozytorski Al. 
godz. 18, 20, w niedz. H, 16. zyka obiad.owa. z płyt. 15,00 Wielhorskiego (płyty). 18,15 
film niedozwolony dla mło·I (}',) Komunikaty. 15,05 (L) Muzyka taneczn& i rozrywko-
dzie!y Audycja . sło~o - ~uzyczn:i. wa. 18,35 „Stare i nowe" 

śWIT - „Aktorka" pt.: „w,ęper~k;,e melo.di~ . ope- 7 odcinek powieści L. Rudnic-
godz. 18, 20, w ntedr. 14, 16 rctkowe · lS,„O „Ksiązln mó· kiego 19,00 „Dawna. :Muzyka" 
ini;u dozwolony dla. młodzieży VT wyk. Orkiest:•v. Rozgłośni „WOLNOM" - Niec1erpliwo.śc -., 
od lat 12. Serca',, KTakowskiej podług A. Panuf-

'l'ĘCZA - „Sępy" godz. 16, 18, 20, w niedz. nika. 19,40 „Wszechnica Radio. 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 l4-ta wa''. 20,00 DZI.ENNIK. 20,45 
film dozwolony dla, młodzie- film dozwolony od lat 18. Rezerwa dziennika. 21,00 III 
ty. WLóKNIARZ - „Sępy' • audycja z cyklu ,,Od Moniuszki 

TATRY -„Na tropie zbrodni" godz. 17, 19, 21 ,w niedz. 15 do Statkowskiego". 21,30 Mon· 
~odz. 16, 18.30, 21, w niedz. film dozwolony dla. młodzie- taż literacki. 22,00 „Od melo!lii 
13.30 źy. do melodii". 22,4;) (L) Koncert 

film dozwolony od la.t 16. ZACHĘTA _ „Sen 0 miłości" źycze'6. (cz. I). 22.58 (L) Omó-
WISLA _ „Express :Moskwa- godz. 18, 20.30, w niedz. 13, wienie programu lokalnego na 
Ocean Spokojny'• 15,30 jutro. 23,00 Ostatnie wiadomo-

godz. 16.30, 18,30, 20.3Ci, w film dozwolony od lat 18. ści. 23,10 Muzvka taneczna. 
niedz. 14.30. dzieciom do lat 6-ciu wstęp do 
film dozwolony dla mlr"·•„~- ~na. wzbroniony. D-030466 

WARSZAWA (obsł. wł.). W!wość i serce do walki. Zawo... 
hali „Ujeżdżalni" w Warsza- dy były imprezą bardzo uda­
wie odbyły się interesujące ną i wykazały. że boks pol­
zawody bokserskie. z udzia- ski posiada bogate i utalento­
łein młodych i utalentowa- wane rezerwy. W wagacn 
nych pięściarzy. Ogółem ro- lżejszych spotkania stały na 
zegrano 11 spotkań . vł1ę~- b. dobrym pozi~mie i dostar­
szość młodych bokserów za- .czyły licznie zebranej pubU­
demonstrowała na ringu war cznośCi wiele emocili· 
szawskim doskonałą kondy- Najładniejszą walkę dnra 
cię, szybkość, wielką bojo- stoczyli w wadze kogucteJ 

Czajkowski (Wrocław) i Brzó-
z mistrzostw hokeiowvch ska (Łódź). Czajkowski, kto-

w bardzo .szybkim t.empie. 
Spotkanie wyqrał nieznacznie 
na punkty. bardziej rutyn().. 
wany Kargier. 

W wadze piórkowej :Ę{ru~a. 
(Pomorze) wypunktował, ~ 
niezwykle zae!ętej walce Ma~ 
tlocha (Sląsk). Spotkanie ot>­
fltował-0 w niezwykle silna 
wymianę ciosów prze?: witzy­
stkie rundy, W pierwszym 
st:łrciu Kruża jest raz. a Ma­
tloch dwukr0tnle na deskac?i.. 

s -
2 

ry wygrał walkę na punkty, 

ŁK -Mysłow1·cl'l 4· zaimponował doskonałą kon- Pod znakiem ko~ 
O • dycją, bllrdzo szybldm reflel'::- ------

Wczoraj wieczorem na 1-0d~ sem i dużym zaawansowa- Zryw zwycio-L·a ŁKS 4"·.3-
wisku ŁKS-u rozegrano mecz niem technicznym, Również 'ł L L 
o hokejowe mistrzostwo Pol- na dobrym poziomie stata 
ski p0między gospodarza:n'.", walka w wadze muszej mię­
a K.S. Mysłowfoe. Zwycięży- dzy Hl-letnim Soczewińsknn 
li gospodarze 4:2 (2:1, 1:1, l :Ol (Gdańsk) i Kargierem (Łódżl. 

Dzisiaj o godz. 19-ej gra Ją Obaj zawodnicy wykazali doo 
. w spotkaniu towarzyski"n W! skonałą kondy~ię, prowadząc 
Cf.a IKt""lc/mrl - 1'.KS. 111:111.-„ n1'.z.e.,, .... ~.,.vctlrio ..,..,,nv 

Dalsze ro?:grywki o mistTZo. 
Rtwo kl. A. w koszykówce przy­
U!i~ły następujące wyniki: 

Koszykówka, męska: Zryw -
LKS 42 : 32 (22 : 10), LKS 
- YMCA 42 : 16 (lfl : ~), 
YMCA. - RKS 20 : O (.Y, e.). 


